
WIELKO Pod przewodnictwem człon ka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza od­
było się wczoraj inauguracyjne posiedzenie komitetu ho­
norowego „Dni radzieckiej nauki i techniki”. Zostaną one 
zorganizowane w Polsce w okresie od 4 do 24 kwietnia

4—24 kwietnia br.

Dni radzieckiej 
nauki i techniki

br., z okazji XXX rocznicy podpisania umowy o współpra-
cy naukowo-technicznej pomiędzy PRL i ZSRR.Cena 50 gr 
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I Sekretarz KO PZPR 
przyjął

A. Berdychowskiego
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR Edward Gie­
rek przyjął płk. dypl. Aleksan 
dra Berdychowskiego — do­
wódcę VI zmiany Polskiej Woj 
skowej Jednostki Specjalnej w 
Doraźnych Siłach Zbrojnych na 
Bliskim Wschodzie i jego za­
stępcę, ppłk. mgr. Kazimierza 
Grymina, którzy powrócili do 
kraju.

W toku bezpośredniej roz­
mowy płk A. Berdychowski 
zameldował I sekretarzowi KC 
PZPR o wykonaniu przez po­
wierzoną mu jednostkę odpo­
wiedzialnych zadań w trudnej 
i skomplikowanej sytuacji woj 
skowo-politycznej na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

W wyniku akcji MO

Skradziony obraz J. Malczewskiego 
powrócił do poznańskiego Muzeum

Przypcmnijmy kilka faktów. 
W nocy z 16 na 17 listopada 
ubiegłego roku, w wyniku wła 
mania do Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu, zginął cenny 
obraz Jacka Malczewskiego — 
„Autoportret w jaku oklej cza 
pie”. Energiczne śledztwo przy 
niosło następujące ustalenia.

„Aulcpcrtreł w jakuckiej czapie" Jacka Malczewskiego powrócił 
do Muzeum Narodowego w Poznaniu! Na zdjęciu: eksperci (od 
lwe;) dr Janusz Lehmann, główny konserwator Muzeum oraz 
mgr Przemysław Michałowski, kurator Gal?^ Malarstwa Polskie­
go — sprawdzają autentyczność odzyskanego przez poznańską 

midcję dzieła.
Fot. — H. Kamza

Poznańsikie Przedsiębior­
stwo Budowałne nr 2, wykonu 
jąc prace tuż obok budynku 
Muzeum (przy al. Marcinków 
skiego) postawiło w odległości 
ckoło półtora metra od ścia­
ny gmachu — kafar, urzą­
dzenie służące do wbijania 
pali. Sprawca wdrapał się na 
jego ramię, przerzucił deskę 
na gzyms budynku i tak do­
stał się na dach Muzeum.

E. Gierek na krajowej naradzie aktywu robotniczego ZSMP

Przodowanie w realizacji programu partii& I i '

patriotycznym obowiązkiem młodzieży
„Przodowanie w realizacji programu PZPR — patrioty­

cznym obowiązkiem młodego pokolenia Polaków” takie by­
ło hasło krajowej narady aktywu robotniczego ZSMP, która 
odbyła się wczoraj w Zakładach Mechanicznych im. M. No­
wotki w Warszawie. Na obrady przybył — serdecznie wi­
tany przez jej uczestników — I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Edward
W spotkaniu blisko 500 przo 

dujących reprezentantów mło­
dzieży pracującej, uczestniczy 
li członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, Stefan Ol­
szowski, Jerzy Łukaszewicz, 
Alojzy Karkoszka, Zdzisław 
Żandarowski i Zdzisław Ku­
rowski.

Narada pozwoliła ^konkrety

Wszystko działo się na wyso­
kości około 17 metrów. Włamy 
wacz sforsował następnie 
drzwi prowadzące z dachu na 
strych i znalazł się nad osźklo 
nym sufitem sali wystawo­
wej; zbił jeden z oszklonych 
kwadratów nad obrazem Jac­
ka Malczewskiego i przy po­

mocy haka zdjął obraz ze ścia 
ny, a potem podciągnął go. 
Droga powrotna była identy­
czna.

Kradzież obrazu odbiła się 
echem. Zrozumiale to, albo­
wiem ten właśnie autoportret 
J. Malczewskiego szacowany 
jest wprawdzie tylko na 
150 00-0 zł, niemniej wartość

Dokończenie na str. 2

Gierek.
zować najważniejsze kierunki 
zwiększenia udziału młodzieży 
zatrudnionej • we wszystkich 
dziedzinach naszej gospodarki 
w realizacji programu wszech­
stronnego społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju. Obszer­
nie omówił te sprawy prze­
wodniczący ZG ZSMP — 
Krzysztof Trębaczkiewicz.

REFERAT K. TRĘBACZKJEWSCZA

Pracować lepiej i efektyw­
niej — to podstawowy wymóg 
realizacji zadań społeczno- 

I SKRÓT 
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gospodarczych nakreślonych 
przez PZPR. Odpowiedzią 
--- .

ZSRR i CSRS nawiązały 
dyplomatyczne 

stosunki z Hiszpanią
Rządy — ZSRR i Hiszpanii 

postanowiły nawiązań z dniem 
9 lutego 1977 roku stosunki dy 
plomatyczne między obydwo­
ma krajami oraz wymienić 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych w randze ambasadorów.

Porozumienie w tej kwestii 
osiągnięto na drodze wymia­
ny not między ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Gromyką oraz mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Hiszpanii Marcelino Oreja 
Aguirre.

W Pradze podano oficjalnie 
do wiadomości, że rządy Cze­
chosłowacji i Hiszpanii posta­
nowiły nawiązać od 9 lutego 
br. stosunki dyplomatyczne 
między obu krajami. Ich 
przedstawicielstwa dyploma­
tyczne będą miały rangę am-
basad. (PAP).

Związkowe obrady górników
Omówieniu zadań rad zakłado­

wych w dalszym rozszerzaniu 
działalności socjalno-bytowej w 
zakładach górniczych poświęcone 
było wczoraj plenarne posiedzenie 
ZG Związku Zawodowego Górni­
ków w Katowicach.

Rozmowy K. Waldheima
Podróżujący po Bliskim Wscho­

dzie sekretarz generalny ONZ K. 
Waldheim przeprowadził wczoraj 
w Amnranie rozmowy z królem 
Jordanii Husajnem na temat 
wznowienia genewskiej konferen­
cji pokojowej w sprawie Bliskie­
go Wschodu. Waldheim przyjął 
następnie delegację uchodźców 
palestyńskich, która wręczyła mu 
memorandum z żądaniem podjęcia 
w trybie pilnym działań na rzecz 
uwolnienia ziem arahskeh spod 
okupacji izraelskiej oraz doprowa 
dzenia do trwałego pokoju na Bli 
skini Wschodzie.

Manifest wyborczy KP Indii
Zapewnienie siłom deniokratycz 

nym wyraźnej większości w izbie 
niższej parlamentu indyjskiego be 
dzie głównym zadaniem Komuni­
stycznej Partii Indii w W’yborach 
powszechnych, które rozpisano na 
16—zo marca br. W manifeście wy 
borczym ogłoszonym wczoraj w 
Delhi, KPI zaapelowała do swych 
sympatyków i do wszystkich wy 
borców, aby dali silom demokra­

młodzieży pracującej na zada­
nia postawione przez V Ple­
num KC PZPR jest powołanie 
150'0 nowych brygad-dających 
produkcję o wysokiej jakości, 
wydobycie dodatkowych ton

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: E. Gierek wśród uczestników rwady.
Fot. — CAF

Apel uczestników narady
Na zakończenie krajowej narady aktywu robotniczego jej ucze­

stnicy skierowali apel do wszystkich członków ZSMP, do 
całej młodzieży polskiej. Wzywa on do przodowania w pra­

cy, nauce i służbie wojskowej, do aktywnego udziału w pomna­
żaniu siły i dorobku naszej socjalistycznej ojczyzny, do podejmo­
wania inicjatyw służących zwiększeniu wysoko jakościowej pro­
dukcji rynkowej i eksportowej, zwiększeniu budownictwa miesz­
kaniowego, wzrostu produkcji żywności i środków produkcji rol­
nej.

Apel wzywa młodzież do upowszechniania nowoczesnej myśli 
i kultury technicznej, pełnego wykorzystania nowych technologii, 
lepszej organizacji produkcji i zarządzania. Akcentuje potrzebę 
zdecydowanej wołki z przejawami życiowego minimalizmu i prze­
ciętności, egoistycznego stosunku do pracy i mienia społeczne­
go. Młodzież wezwana została do kształtowania swej socjali­
stycznej świadomości, umiejętności klasowej oceny zjawisk spo­
łecznych i właściwego na nie reagowania — zgodnie z socjali­
stycznymi normami.

Zacieśnianie braterskich więzów i współpracy z młodzieżą 
krajów socjalistycznych, z młodzieżą radziecka i jej leninowskim 
Komsomołem — to kolejne zadanie młodych głoszone w apetu. 
Młodzież polska — stwierdza dokument — jest i zawsze będzie 
z partię, zrobi wszystko, aby na II Krajową Konferencję PZPR 
młode pokolenie przyszło z jak największymi osiągnięciami.

tycznym i postępowym mocny 
mandat dla obrony zdobyczy 30 
lat niepodległości Indii i posunię­
cia kraju naprzód ku „całkowite! 
demokracji prowadzącej do so­
cjalizmu”.

Narada rasistów
7 Salisbury donoszą, że „pre­

mier” samozwańczego rządu bia 

W®
łych rasistów w Rodezji, I. Smith 
odleciał we wtorek do Kapsztadu, 
gdzie ma się spotkać z szefem 
rasistowskiego reżimu południo­
woafrykańskiego — J. Vorsterem. 
Oficjalny rzecznik rodezyjski po­
dał, że rozmowy I. Smitha z J. 
Vorsterem będą poświęcone „sy 
tuacji w południowej części Afry 
ki”. Obserwatorzy polityczni w 
Maputo (Mozambik) zaznaczają, 
że nieoczekiwana wizytki szefa 

reżimu rodezyjskiego w RPA zo­
stała spowodowana przede wszy­
stkim koniecznością omówienia 
dalszej koordynacji działań dwóch 
reżimów rasistowskich w walce 
ze wzmagającym się ruchem na­
rodowowyzwoleńczym w połud­
niowej części kontynentu.

W skład komitetu honorowe 
go, któremu przewodniczy pre 
mier — Piotr Jaroszewicz 
wchodzą: przedstawiciele naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, resortów, PAN 
oraz organizacji naukowo- 
technicznych i społecznych.

Na pierwszym posiedzeniu 
komitet honorowy zaznajo­
mił się i zaaprobował założe­
nia programowo-organizacyj­
ne ,,Dni” opracowane wspól­
nie przez Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech 
niki PRL oraz Państwowy Ko 
mitet Nauką i Techniki Rady 
Ministrów ZSRR, a także z 
przygotowańiami organizacyj- 
nymi do ich obchodów. Zgod­
nie z tymi założeniami ideą 
przewodnią i głównym celem 
„Dni” jest dalsze pogłębienie

PAP

Dyskryminacja w RFN
W RFN rozpowszechnia się ulot 

kę komitetu roboczego akcji spo 
łecznej „Weg mit den Berufs- 
verbot”. W wydanej w dziesiąt­
kach tysięcy egzemplarzy ulotce 
podano kilka jaskrawych przy­
kładów dyskryminowania obywa­
teli RFN ze względu na ich prze 
konania polityczne. W przedsię­
biorstwach — czytamy w ulotce 
— wzmożone inwigilację załóg. 
Funkcjonariusze urzędu ochrony 
konstytucji śledzą i kontrolują le­
galna działalność polityczną oby­
wateli. Nie mogą otrzymać 
pracy nauczyciele, którzy brali u- 
dział w ruchu pokoju RFN, są 
członkami DKP lub S”D.

Ofiary cyklonu „Emilia"
Radio Madagaskar podało wczo­

raj, że na Madagaskarze cyklon 
„Emilia” spowodował śmierć 18 
osób. 11 OM osób straciło dach nad 
głową.

Wypadek drogowy w Kolumbii
W pobliżu kolumbijskiego mia­

sta Barranguilla doszło wczoraj 
do katastrofy drogowej w wyni­
ku której zginęło 12 osób, a 20 
zostało rannych.

Katastrofa autobusowa
W pobliżu Rotterdamu uległ 

wczoraj katastrofie autobus prze 
wożący stoczniowców do pracv. 
Snośród 28 pasażerów 3 osoby po 
niosły śmierć, a 19 zostało ran­
nych. 

i rozszerzenie polsko-radziec­
kiej współpracy w dziedzinie 
nauki i techniki, popularyza­
cja w społeczeństwie polskim 
osiągnięć naukowych i techni­
cznych ZSRR, a także zaznajo­
mienie specjalistów polskich z 
wybranymi problemami nauki 
i techniki radzieckiej, zwłasz­
cza w tych dziedzinach, które 
są preferowane w programie 
rozwoju nauki i techniki pol­
skiej na lata 1976—1980.

Program „Dni radzieckiej nauki 
i techniki” przewiduje wiele im­
prez i przedsięwzięć. W Warsza­
wie i Katowicach czynne będą 
wystawy pn. „Osiągnięcia rad^iec 
klej nauki i techniki”. Około 5300 
eksponatów, interesujące • modele 
i bogata część informacyjna ilu­
strować będą podstawowe działy 
nauki i techniki radzieckiej.

„Dni” organizowane będą pray 
współudziale TPP-TL, NOT i za­
interesowanych resortów także w 
miastach wojewódzkich i innych 
ważniejszych ośrodkach nauki i 
techniki.

Komitet honorowy zaaprobo 
wał dotychczasowy stan przy 
gotowań do „Dni radzieckiej 
nauki i techniki”. Ustalono, 
że inauguracja „Dni” odbę­
dzie s.;ę 4 kwietnia br. w War 
szawie. (PAP)

Min. E. Wojtaszek 
zakończył pobyt 

w Czechosłowacji
Wczoraj na zakończenie wi­

zyty w Czechosłowacji mini­
stra spraw zagranicznych PRL 
Emila Wojtaszka, opublikowa 
ny został wspólny komunikat, 
informujący o rozmcwach.prze 
prowadzonych z ministrem 
spraw zagranicznych CSRS, 
Bohuslavem Chnioupkiem.

Komunikat stwierdza m. in., 
że obaj ministrowie spraw za 
granicznych wymienili poglądy 
na aktualny stan i perspekty­
wy dalszego rozwoju wzajem­
nych stosunków i wszeebstron 
nej współpracy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Cze 
chosłowacką Republiką Socja 
listyczną w duchu postanowień 
VII Zjazdu PZPR i XV Zjaz­
du KPCz oraz na niektóre pro 
bierny międzynarodowe.

Min. E. Wojtaszek zaprosił 
ministra spraw zagranicznych 
CSRS B. Chnioupka do złoże­
nia przyjacielskiej wizyty w 
Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Radzieccy kosmonauci 
na pokładzie „Saluta-5“

Wczoraj o godz. 8.46 czasu 
moskiewskiego kosmonauci 
Wiktor Gorbatko i Jurij Głaz 
kow po odpoczynku 1 przepro 
wadzeniu prac przygotowaw­
czych przeszli ze statku „So- 
juz-24” do naukowej stacji or- 
bita’nej „Salut-5”.

Program prac na pokładz-e 
Stacji naukowej „Salut-5” prze 
widuje kontynuowanie badań 
i eksperymentów wykonywa­
nych w czasie lotu pierwszej 
załogi stacji.

Podczas lotu przeprowadza­
ne będą badania powierzchni 
i atmosfery Ziemi, ekspery­
menty technologiczne, bada­
nia medyczno-biologiczne, jak 
również próby systemów po­
kładowych oraz aparatury sta 
cji.

Kosmonauci przystąpili dn 
realizacji programu lotu na 
naukowej stacji orbitalnej 
„Salut-5”. (PAP)

„Kosmos-892“
na orbicie

Wczoraj wystrzelono w 
Związku Radzieckim kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos-892”, Jego aparatura 
pracuje normalnie. (PAP)



Młodzież nadzieją i przyszłością Ojczyzny
Skrót przemówienia E. Gierka na krajowej naradzie aktywu robotniczego ZSMP

Krajowa narada ZSMP

Przebieg narady świadczy, 
że jesteście świadomi 
celów i zadań, jakie wy 

tycza przed narodem partia i 
gorąco angażujecie się w ich 
realizację. Dokumentujecie to 
przede wszystkim swoją co­
dzienną, ofiarną pracą. Wraz 
z setkami tysięcy, milionami 
swych rówieśników, dobrze 
pracujecie dla Polski. Serdecz 
nie wam, waszym koleżankom 
i kolegom, za to dziękuję w 
imieniu Komitetu Centralne­
go partii i najwyższych władz 
państwowych. Dziękuję wam 
osobiście.

Wasze pokolenie jest nadzie 
ją i przyszłością Polski. To 
wielki zaszczyt, a zarazem 
wielkie zobowiązanie. Zobo­
wiązanie do kontynuacji i po­
większania dorobku socjaliz­
mu, jaki przez ponad trzy dzie 
sięciolecia wypracowała pol­
ska klasa robotnicza, wypra­
cował nasz naród. Zobowiąza­
nie do niezłomnej wierności 
ideałom socjalizmu, do patrio 
tycznej służby ojczyźnie.

Dzisiejsza Polska to urze­
czywistnienie tych celów, któ 
re 35 lat temu wysunęła przed 
naszym narodem Polska Par­
tia Robotnicza. Jednakże cią­
gle musimy iść i idziemy na­
przód, by do końca zlikwido­
wać istniejące jeszcze niedo­
magania, by spełniać nowe 
aspiracje naszego narodu, a 
przede wszystkim wasze as­
piracje — młodego pokolenia. 
Taki jest właśnie podstawo­
wy cel naszej polityki. Wa­
sza młoda zmiana jest najle­
piej przygotowanym, najle­
piej wyposażonym w wiedzę 
i kwalifikacje pokoleniem Pol 
ski. Jesteście wielka szansa 
Ojczyzny, szansa, która musi 
być w pełni wykorzystana.

Linia VI i VII Zjazdu, któ­
rą konsekwentnie wcielamy 
w życie, oznacza budowę sil­
nej Polski, posiadającej nowo 
czesny przemysł i rolnictwo, 
zapewniającej całemu narodo 
wi zasobny byt. Ale nigdy i 
nigdzie przyspieszony rozwój 
społeczno — ekonomiczny nie 
toczy się po gładkiej drodze, 
zawsze i wszędzie wymaga on 
wielkiego wysiłku, ofiarnej 
pracy, pokonywania przeszkód 
i trudności.

Kluczowym zadaniem całe­
go obecnego dziesięciolecia 
jest unowocześnienie polskiej 
gospodarki. Z myślą o was, o 
przvs7łości waszego pokolenia 
podjęliśmy i realizujemy sze­
roki program' inwestycyjny, 
nrzekształc»mv oblicze nasze­
go kraju. W każdym mieście, 
miasteczku i wsi na naszych 
oczach dokonują sie pozytyw­
ne zmiany. Ten zwiększony * 
unowocześniony potencjał, to 
naez najcenniejszy dorobek, a 
jednocześnie dobra przesłan­
ka dalszego pomyślnego mar­
szu naprzód.

• W pobliżu „Megasamu” przy 
ul. Murawa zza stojącego auto­
busu wybiegł na jezdnię Bogusław 
K. prosto pod, nadjeżdżający sa­
mochód. Skończyło się na ogól­
nych obrażeniach.

© Przy Dworcu Zachodnim ru­
szający nieostrożnie taksóyzkarz 
potrącił I^etronelę P., która z 
ogólnymi potłuczeniami przewie­
ziona została do szpitala dyżur­
nego.

Przez samochód ,,Łada’» pro­
wadzony przez Ireneusza P. potrą 
eony został przy ul. Palacza Bo­
gusław P., który nagle wtarf-i"' 
na jezdnię. Doznał on ciężkich 
obrażeń ciała i przebywa w szpita 
lu. (ask)

Naszym stałym dążeniem 
Jest poprawa warunków życia 
ludzi pracy. Dalszy postęp w 
tej dziedzinie wymaga zwła­
szcza wzrostu produkcji w 
rolnictwie, przyspieszenia roz 
woju budownictwa, szczegól­
nie budownictwa mresrh auto­
wego i rcz^zeTzęnia dostaw 
przemysłowych artykułów ryn 
kowych.

Jedyna droga do lepszego 
zaspokajania notrzeb i ocze­
kiwań prowadzi nonwez ma­
ksymalna mobilizację sił i 
środków. Dotyczy to również 
sprawy, która jest przedmio­
tem naszej szczególnej trosk?, 
a mianowicie mieszkań dla

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane 1 na ogół bez opadów. 
Chłodno, temperatura maksymal­
na od —« do —3 stopni. Wiatry 
północno-zachodnie umiarkowane 
na wschodzie dość silne powodu­
jące lokalne zawieje śnieżne.

BHSBBBBBBBBBIBB
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig. 

młodych rodzin. Chcemy i ro 
bimy wszystko, aby każde 
młode małżeństwo miało sa­
modzielne mieszkanie. Prze­
znaczamy na budownictwo 
mieszkaniowe wielkie środki, 
takie jakie nigdy na ten cel 
nie były przeznaczane. Podwoi 
liśmy w ciągu 6 lat produk­
cję cementu, zakupiliśmy i 
zbudowaliśmy blisko 100 fa­
bryk domów, budujemy dal­
sze. Rozszerzyliśmy planowa­
ny na VII Zjeździe program 
budownictwa mieszkaniowego 
na obecne pięciolecie o dal­
szych 50 000 mieszkań — do 
1.575.000.

Warunkiem przekroczenia 
tych założeń jest oszczędne 
gospodarowanie materiałami. 
Zwracam się do wszystkich 
załóg budowlanych — a prze­
de wszystkim do was, młodzi 
— którzy podjęliście i spra­
wujecie patronat nad budow­
nictwem mieszkaniowym, o 
wygospodarowanie materia­
łów na dodatkowe mieszkania.

Z apelem o dodatkową pro 
dukcję zwracam się również 
do załóg fabryk mebli i wszy 
stkich innych zakładów wy­
twarzających wyposażenie 
mieszkań.

Bardzo dużo możecie uczy­
nić również dla rozwoju pro­
dukcji żywności. Wy, młodzi 
robotnicy zespoleni we współ 
nej ideowej organizacji z mło 
dzieżą wiejską macie obecnie 
Sposobność znacznego udziału 
w przyspieszaniu przemian na 
•wsi.

O nowoczesności Polski, o 
realności naszych ogólnonaro­
dowych planów, o poziomie 
życia rozstrzyga dziś jakość 
pracy. Spójrzcie gospodarskim 
okiem — ile jeszcze wspólnie 
mamy w tej sprawie do zro­
bienia. Linia podziału między 
pracującymi lepiej i gorzej 
przebiega przez każde woje­
wództwo, każdy zakład pracy, 
każdą wieś. Ta linia wyzna­
cza główny front naszej wal­
ki o wyższą jakość pracy i wa 
runków życia narodu.

Bądźcie inicjatorami i przo­
downikami w tej walce, po­
ciągajcie za sobą tych, któ­
rzy opóźniają nasz marsz na­
przód. Wspólnie z kadrą in­
żynieryjno — techniczną to­
rujcie drogę nowoczesnej my 
śli technicznej, racjonalizator 
sklej i wynalazczej, dobrej or 
ganizacji pracy, wzrostowi wy 
dajności i efektywności pro­
dukcji.

Was młodych cechuje szcze 
gólne wyczulenie ńa sprawy 
ludzkie i silny, emocjonalny 
sprzeciw wobec wszystkiego, 
co uwłacza godności człowie­
ka i zasadom socjalizmu. Jest 
to wielka sita, do której na­
sza partia odwołuje się i bę­
dzie się coraz szerzej odwoły­
wać.

O jakości życia decydują 
nie tylko warunki materialne, 
ale przede wszystkim stosun­
ki między ludźmi — postawa 
człowieka wobec społeczeń­
stwa, wobec swoich bliskich 
i wobec siebie samego. Pogoń 
za korzyścią i towarzysząca 
jej cyniczna obojętność wobec 
spraw ogółu, wobec współoby 
watelii. obracają się przeciwko 
społeczeństwu, obniżają stan­
dardy moralne, a w ostatecz­
nym rachunku odbijają się u_ 
jemniie również na rozwoju 
społeczno — gospodarczym. 
Nie godżcie się z biernością i 
przeciętnością, z egoistycznym 
stosunkiem do życia i bra­
kiem ambicji.

Wiele szkody nam wyrządza 
ją wciąż jeszcze istniejące na 
marginesach życia zjawiska 
klikowości, korupcji i łapow­
nictwa. Nie ma innej drogi 
walki z tymi zjawiskami, jak 
kontrola społeczna. Bądźcie 
rzecznikami i organizatorami 
tej kontroli, bądźcie odważni 
i nieustępliwi w krytyce tego 
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co złe i w obronie słusznej 
sprawy.

Siła naszego państwa opiera 
się na połączeniu świadomej 
obywatelskiej dyscypliny i so 
cjalistycznej demokracji. Na­
sza demokracja — to demo­
kracja współuczestnictwa i 
współodpowiedzialności w 
sprawach wielkich i w spra­
wach codziennych.

Z istoty naszej demokracji 
wynika potrzeba wychowaw­
czej funkcji zespołów pracow 
niczych, przede wszystkim za 
łóg fabrycznych. Wymaga bo 
jednakże bardziej społeczne­
go, a mniej biurokratycznego 
trybu rozpatrywania spraw 
pracowników. Pod tym w?glę 
dem jest jeszcze wiele do zro 
hienia mimo, że w ostatnich 
latach dużo się zmieniło.

Również w dziedzinie oby­
czajów jest niemało proble­
mów, które budzić powinny 
naszą wspólną troskę. Przy­
wiązujemy wielką wagę do 
umocnienia rodziny, do jej po 
myślności. W rodzinie widzi­
my jeden z najważniejszych 
czynników więzi społecznej, 
wychowania młodego pokole­
nia i szczęścia człowieka. Nie 
stety, zbyt wiele młodych ro­
dzin rozpada sie. Trzeba za- 
stanowić się nad tym, jakie 
czynniki to powodują i sku­
tecznie im przeciwdziałać.

Wiele szkody i wiele nieć 
szczęść powoduje alkoholizm, 
degradujący człowieka, wyna 
czający charaktery. Zwa^za- 
nie tego szkodliwego nałogu, 
zwłaszcza wśród młodych. nn. 
winriście uznać za szczegól­
nie ważne zadanie.

Jedynie społeczeństwo o wy 
sok;ch wymaganiach moral­
nych jest zdolne do wielkich 
osiągnięć twórczych, jedynie 
takie społeczeństwo może wy 
twarzać silne więzi między­
ludzki. bedace podstawą 
wszelkiej zbiorowej i jednost­
kowej pomyślności.

Symbolem współczesnego pa 
triotyzmu .jest hasło budow­
niczych Huty ..Katowice”: ..Po 
lak notrafi”. Uczyńcie je włas 
nością całego młodego poko­
lenia. Niech wasz patriotyzm 
potwierdza się przy każdym 
warsztacie pracy, w szkołach 
i uczelniach, w służbie woj­
skowej. i wszędzie, gdzie jes­
teście. Niech wszystko, cokol­
wiek robicie, dobrze o Polsce 
świadczy i dobrze jej służy.

Jest to szczególnie ważne 
w świiecie ciągle podzielonym 
na dwa obozy, w święcie kon 
frontacji ustrojowej i ideolo­
gicznej. Siła Polski to zara­
zem siła obozu socjalistyczne 
go. Wnosimy liczący się wkład 
do walki o umocnienie nczy- 
cti socializmu, o zwycięstwo 
idei pokoju.

Jednocześnie wspólnie ze 
Związkiem Radzieckim i in- 
nymi krajami socjalistycznymi 
uczestniczymy czynnie w po­
lityce odprężenia. Nasz kraj 
wniósł istotny wkład w zwo­
łanie i sukces Konferencji Bez 
nieczeństwa i Współpracy w 
Europie, obecnie zaś współ­
działa w dążeniach do pełne­
go wcielenia w życie jej Aktu 
Końcowego — wszystkich za­
sad i postanowień zawartych w 
tej Wielkiej Karcie Pokoju na 
naszym kontynencie. W tym 
duchu, zgodnie z wymogami i 
korzyściami, pokojowego współ 
istnienia, rozszerzyliśmy i na­
dal pragniemy pomyślnie 
kształtować nasze stosunki z 
krajami zachodnimi.

Wielką wagę przywiązujemy 
do naszej współpracy z kraja 
mi rozwijającymi sie, z postę­
powym nurtem w ruchu 
państw niezaangażowanych.

Wszystkie nasze działania i 
wszystkie nasze zamierzenia 
służą nadrzędnej sprawie — 
zapewnieniu trwałego nokoiu. 
Uczestniczymy aktywnie w je­
go budowie, pamiętając o tra­

gicznych doświadczeniach na­
szego narodu, a równocześnie 
z myślą o was — pierwszym 
od paru stuleci pokoleniu Po 
lek i Polaków urodzonych, wy 
chowanych i żyjących w oj­
czyźnie niepodległej, w warun 
kach pokoju i bezpieczeństwa. 
Pragniemy także zapewnić 
wam szeroko otwarte możli­
wości przyjaznych kontaktów 
i współpracy z innymi naro­
dami — z pozycji socjalistycz 
nej, wysoko rozwiniętej, sil­
nej jednością narodu i zasob­
nej Polski.

Dlatego też tak wielkie zna­
czenie przykładamy do kształ 
towania świadomej politycz­
nie postawy wśród wszystkich 
naszych obywateli, szczegól­
nie zaś wśród was — młodych. 
My, starsze pokolenia, na włas 
nym losie przekonywaliśmy się 
kto jest przyjacielem Polski i 
na własnym, gorzkim a często 
bardzo tragicznym doświad­
czeniu poznawaliśmy jej wro­
gów. Wy także winniście po­
siąść tę wiedzę.

Nadal bowiem działają te 
same, co w przeszłości siły, 
którym solą w oku jest Pol­
ska silna, niepodległa i su- 
werenna., dobrze zabezpiecza­
jąca braterskimi sojuszami 
swe granice i pokój, umacnia­
jąca swój potencjał i swą mię­
dzynarodową pozycję.

Główną gwarancją realizacji 
naszych celów jest patriotycz­
na jedność narodu. Zbudowa­
nie jej to nasza zdobycz naj­
większa, podstawa wszystkich 
osiągnięć Polski Ludowej. Jed 

n-ość ta ma mocne oparcie w 
socjalistycznej strukturze na­
szego społeczeństwa, w poli­
tyce partii i ludowego pań­
stwa. Wymaga cna jednakże 
stałego umacniania, stałej tro­
ski o to, aby wartości nadrzęd 
ne, zespalające nasz naród za w 
sze górowały nad sprawami 
spornymi, dzielącymi i w isto­
cie drugorzędnymi.

Siłą sprawczą wszystkich so­
cjalistycznych przeobrażeń w 
naszym kraju jest klasa ro­
botnicza. W wasze ręce w co­
raz większym stopniu przecho 
dzić będzie odpowiedzialność 
za przyszłość socjalizmu i dal­
szy rozwój kraju, za kontynua 
cję robotniczych tradycji. Pie 
legnujcie najlepsze cechy pol­
skiego robotnika — głębokie 
umiłowanie ojczyzny, pracowi­
tość, prawość i solidność, po­
czucie godności i solidarność 
klasową.

Macie, drodzy młodzi przy­
jaciele — oświadczył na za­
kończenie Edward Gierek — 
ambitny program, dużo zapału 
i energii. Uczyńcie więc wszy­
stko, aby słuszne myśli tego 
programu jak najszybciej urze 
czywistnić, aby na II Krajo­
wą Konferencję Partyjną „mło 
da zmiana” robotnicza przysz­
ła z jak największym dorob­
kiem. (PAP)

Z prac komisji sejmowych
Sejmowa Komisja Pracy i 

Spraw Socjalnych dokonała 
analizy stanu warunków pra­
cy oraz zakładowej działalności 
socjalnej i bytowej. Posłowie 
stwierdzili, że poprawa warun­
ków pracy w ciągu ostatnich 
lat jest powszechnie odczuwal­
na.

Analizując stan bhp, posło­
wie byli zdania, że główną 
przyczyną wypadków przy pra 
cy jest niedostateczne prze- 
szlkolenie załóg i nieznajomość 
przepisów bhp przez pracow­
ników.

Mimo podwojenia w poprzed 
niej 5-latce produkcji mebli, 
nie zaspokaja cna szybko ros­
nącego zapotrzebowania rynku 
na te wyroby. Szybsze złago­
dzenie dysproporcji między po­
pytem a podażą mebli wymaga 
przede wszystkim przyspieszo­
nego osiągnięcia planowanych 
zdolności produkcyjnych przez 
nowe zakłady oraz racjonalne­
go wykorzystania nakładów na

Dokończenie ze str. 1 
węgla, udział młodych w ogól­
nonarodowej zbiórce złomu, 
organizacja tzw. dyrektor­
skich niedziel i młodzieżowych 
zmian oraz rozwój różnych 
form współzawodnictwa, które 
przyniosły dodatkową produk 
cję poszukiwanych towarów 
rynkowych i eksportowych. 
Coraz szerszy zasięg mają in­
dywidualne zobowiązania mło­
dzieży służące poprawie jakoś 
ci produkcji, oszczędności ma­
teriałów i surowców oraz po­
prawie organizacji pracy.

Podstawowe zadania wszy­
stkich ogniw i członków ZSMP 
wiążą się z: 

koncentrowaniem wysił­
ków młodych pracowników na 
sprawach najważniejszych dla 
wykonania planowych i dodat 
kowych zadań produkcyjnych; 

wykorzystaniem rezerw gos 
podarczych m. in. poprzez mło­
dzieżowe patronaty w przemy 
śle i budownictwie mieszka­
niowym;

dbałością o adaptację spo­
łeczno-zawodową młodych kadr, 
przeciwdziałaniem zbyt wyso­
kiej fluktuacji wśród młodych 
załóg, tworzeniem warunków 
dla doskonalenia kwalifikacji 
i umiejętności zawodowych;

q organizowaniem — na 
szerszą skalę — praktycznej po 
mocy młodych załóg dla wsi i 
rolnictwa;

@ kształtowaniem właściwe­
go klimatu i warunków współ­
gospodarzenia młodzieży swoim 
miejscem pracy, zwalczaniem 
wszelkich przejawów' marno­
trawstwa, braku dyscypliny, 
złej jakości;

konsekwentnym dążeniem 
do poprawy skuteczności i efek 
tywności ideowo-wychowawcze 
go oddziaływania ZSMP na 
wszystkich młodych pracowni­
ków naszej gospodarki.

DYSKUSJA

Przyszły program działania ru­
chu młodzieżowego na rzecz zwięk 
szenia udziału młodzieży w reali­
zacji zadań społeczno-gospodar­
czych, wzbogacony został w toku 
dyskusji jaka rozwinęła się na na 
radzie, zabierali w niej głos re­
prezentanci różnych środowisk za 
wodowych młodzieży. Wszyscy — 
podnosili sprawy związane z ko­
niecznością tworzenia lepszych 
warunków dla wszechstronnego roz 
woju przodownictwa młodzieży w 
produkcji, nauce, działalności spo 
łecznej i doskonaleniu kwalifika­
cji. Wiele uwagi poświęcono ide­
owo - wychowawczym zadaniom 
ZSMP, który powinien oddziały­
wać na o pół młodzieży pracującej, 
jednoczyć ją wokół programu 
PZPR. Prezentowano w dyskusji 
cenne doświadczenia młodych za­
łóg. Stanowią one dobry kapitał 
wyjściowy do podejmowania no­
wych inicjatyw służących podnie 
sieniu wydajności, poprawie jako 
ści produkcji, wykorzystaniu re­
zerw materiałowych i organizacyj 
nych. Zastanawiano się nad po­
trzebami i możliwościami ściślej­
szej współpracy młodzieży pracu 
jącej w przemyśle z młodymi roi 
nikami. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność podjęcia nowych zadań 
w dziedzinie doskonalenia kwali­
fikacji młodzieży wiejskiej.

Istotnym nurtem dyskusji były 
także kwestie codziennych postaw 
młodych pracowników, kształtowa 
nia poczucia współodpowiedzial­
ności za terminowe wykonanie 
wszystkich zadań gospodarczych, 
omówiono również problematykę

nowe inwestycje i moderniza­
cję obiektów. Dyskutując nad 
tymi. sprawami, na sejmowej 
Komisji Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego wskazywano, 
ze ulepszyć należy także roz­
wiązania technolcgiczno-orga- 
nizacyjne oraz usprawnić za­
opatrzenie meblarstwa w su­
rowce .materiały i półfabryka­
ty dostarczane przez kooperan­
tów. W tej dziedzinie tkwią 
poważne rezerwy produkcyjne.

PAP
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socjalno-bytową, a także zagad­
nienia organizacji czasu wolnego 
po pracy.

W toku krajowej narady ak 
tyrwu robotniczego głos zabrał 
I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek. (Skrót przemó­
wienia zamieszczamy obok).

Końcowym akcentem narady 
było przyjęcie apelu skiero­
wanego do członków ZSMP, 
do całej młodzieży polskiej. W 
imieniu' zgromadzonych apel 
odczytał przodujący młody pra 
cownik zakładów mechanicz­
nych im. M. Nowotki — An­
drzej Sikorski. (Tekst apelu 
poda jemy na str. 1).,

Wszyscy zebrani wstali z 
miejsc. Rozlegają się skando­
wane okrzyki: „Młodzież za w 
sze z partią”.

Naradę zakończyło odśpiewa 
nie „Międzynarodówki”. (PAP)

Nowe wiedze 
instytutu w Dubnej

8 i 9 lutego br.' obradował 
w Dubnej pod przewodnictwem 
wiceministra energetyki i ener­
gii atomowej PRL prof. dr. Ja 
na Felickiego komitet pełno- 
mccników rządów państw — 
uczestników Zjednoczonego In­
stytutu Badań Jądrowych. W 
czasie posiedzenia wybrano 
władze tej placówki na nową 
kadencję. Stanowisko naczel­
nego dyrektora instytutu po­
wierzono ponownie wybitnemu 
uczonemu, członkowi Akademii 
Nauk ZSRR, profesorowi Ni­
kołajowi Bogolubowowi. Funk­
cję. zastępcy dyrektora objął 
przedstawiciel Polski — docent 
dr Mieczysław Sowiński z In­
stytutu Badań Jądrowych w 
Warszawie. (PAP)

Skradziony obraz
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jego dla kultury polskiej jest 
niswycenialna w złotówkach.

Z satysfakcją tedy informu 
jemy, że dzięki sprawnemu 
działaniu poznańskiej milicji 
•udało się ocalić i odzyskać u- 
nikatowe dzieło.

Wczoraj w godzinach ran­
nych. w obecności przedsta­
wiciela „Głosu Wielkopolskie­
go”, odbyło się przekazanie 
dyrekcji Muzeum Narodowego 
w Powianiu autoportretu Ja­
cka Malczewskiego. Eksperci 
niezwłocznie zbadali obraz i 
potiwierdzili jego autentycz­
ność. Z uwagi na nieznaczne 
uszkodzenia „Autoportretu w 
jakuckięj czapie” poddany zo 
stanie najpierw renowacji, 
a następnie ponownie znaj­
dzie się w Sali Malarstwa Pol 
śkiego Muzeum Narodowego 
w Poznaniu — na dawnym 
miejscu.

O dalszych szczegółach, z 
uwagi na debro toczącego się 
śledztwa, poinformujemy Czy­
telników w terminie, później­
szym. (res)

Wczoraj w Poznaniu wydarzyło 
się kilka, niegroźnych na szczę­
ście wypadków drogowych. Przy­
czyną ich była nieostrożność pie­
szych i kierowców.

© Przy ul. Naramowickiej sa­
mochód „Star” potrącił 6-letniego 
Waldemara K. Dziecko z ogólny­
mi potłuczeniami przebywa w 
szpitalu im. J. Strusia.
, © Taksówka potrąciła na przej­
ściu dla pieszych przy ul. Czecho 
słowackiej 8-letniego Macieja K. 
Po udzieleniu pomocy ambulato­
ryjnej dziecko poy/róciło do do­
mu.

® Na ul. Obornickiej Krystyna 
J. usiłowała przejść p<rzez jezdnię 
przy czerwonym świetle. Potrą­
cona przez ,,Volkswagena” dozna­
ła lekkich obrażeń.
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Jak gdyby M omen ty przełomowe w 
dziejach społeczeństwa 
nie znajdują na ogół

Z kart historii

nie było Helsinek...
Poprawa klimatu polityki 

europejskiej jest od pew 
nego czasu faktem bez­

spornym. W ocenach history­
ków pierwsza .połowa lat sie-
demdziesiątych z
zyska

pewnością
sobie miano Okresu

przełomowego. Wystarczy po 
równać obecny, daleki prze­
cież od doskonałości, stan rze 
czy z sytuacją np. sprzed lat 
piętnastu, aby uświadomić so 
bie, jak dobroczynne skutki 
dla wszystkich narodów eu­
ropejskich przynosi urzeczy­
wistniający się proces odprę­
żenia. Zmalało niebezpieczeń­
stwo bezpośredniej konfron­
tacji w sercu Europy. Zwięk­
szyło się wśród narodów kon­
tynentu wzajemne zaintereso­
wanie i poczucie wspólnego 
rodowodu kulturowego. Rozwi 
nęła się długofalowa współ­
praca ekonomiczna. Nastąpiła 
pewna, choć ciągle jeszcze nie­
zadowalająca poprawa w rów 
noprawnej wymianie dóbr kul 
turalnych.

Niestety, w miarę zbliżania 
się konferencji belgradzkiej

żenią politycznego, a wręcz 
zmierzające do pogorszenia sy 
tuacji militarnej. Trudno o 
smutniejszy dowód niż prze­
wlekły impas w rokowaniach 
wiedeńskich, wynikający z 
niechęci zachodnich partne­
rów do osiągnięcia jakichkol­
wiek realnych porozumień, 
które to porozumienia zawsze 
przecież rodzą się z kompro­
misu, zatem i z jasno wyra­
żonej intencji osiągnięcia kom 
promisu. Nie sposób, jak do­
tąd, stwierdzić, aby taka in­
tencja rzeczywiście istniała.

widać również
niej, że w

coraz wyraź-
dziedzinie tzw.

pierwszego koszyka postęp jest 
znacznie mniejszy niż można 
by tego, oczekiwać na podsta­
wie ustaleń Aktu Końcowego 
KBWE — jeśli w ogóle moż­
na mówfć o jakimkolwiek po­
stępie. Na zachód od Łaby raz 
po raz dochodzą do głosu 
wpływowe siły, otwarcie wro­
gie dalszym postępom odprę-

Wręcz przeciwnie, mamy ostat­
nio do odnotowania nowe, budzą­
ce niepokój fakty. Nie można nie 
zwrócić uwagi na pośpiech, z ja­
kim Rada Paktu Atlantyckiego od 
rzuciła ogłoszoną w Bukareszcie 
propozycję krajów Układu War­
szawskiego, aby w razie ewentual­
nego konfliktu zbrojnego na te­
renie europejskim kraje członków 
skie obu ugrupowań militarnych 
wyrzekły się pierwsze stosowania 
broni jądrowej. Propozycja ta, gdy 
by została wprowadzona w życie, 
w niczym nie uszczuplałaby bez­
pieczeństwa krajów NATO, a mo­
głaby też stanowić punkt wyjścia 
do rozleglejszych porozumień o 
ograniczeniu zbrojeń. W świetle 
szybkich postępów techniki woj­
skowej powinna to być sprawa 
dla wszystkich jednakowo intere­
sująca.

Propozycje jednak odrzuco­
no — i to z takim pośpiechem, 
że nie ma nawet pewności, 
czy eksperci wojskowi NATO 
oraz politycy odpowiedzialni za

bogatego 
źródłowego,

udokumentowania 
szczególnie gdy

HESS

W lutego mija 15 rocznica 
śmierci Władysława Bro­
niewskiego. Od tylu już 

lat nie ma go wśród nas, ale 
żywa ciągle jest jego poezja5 
do której wracają ci, którzy 
dobrze ją znają i po którą 
sięgają ciągle nowi czytelni­
cy. I obecnie podobnie jak za 
życia poety szerokie jest od­
działywanie jego twórczości. 
Pozostał bowiem najwybitniej 
szym przedstawicielem pol­
skiej liryki rewolucyjnej, poe­
tą, który w prostych słowach 
mówił o sprawach nieraz naj­
trudniejszych.

Od początku swej twórczoś­
ci stanął Broniewski po tej 
stronie barykady, po której

IHAKAI
\ w nowym roku

Interes to na pozór wątpli­
wy : kupić meble za tyle, za 
ile bez kłopotu można nabyć 
samochód. A jednak amatorów 
takich transakcji nie brakuje, 
kiedy ich przedmiotem są me­
ble z etykietą Swarzędzk ich 
Fabryk Mebli. I nie jest to 
podyktowane zbytktom, czy 
snobizmem. Wyroby tej fa­
bryki są rzeczywiście ozdobą 
każdego mieszkania — starań 
nie wykończone, gustowne w 
modnych wzorach, funkcjonal­
ne.

— W tym roku po raz pier­
wszy i pierwsi w przemyśle 
meblarskim — mówi I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR Swarzędzkich Fabryk 
Mebli, Eugeniusz Goliwąs —

los swych narodów zdołali 
dokładnie zaznajomić się z pro 
pozycją krajów socjalistycz­
nych. Chodziło zapewne tylko 
o to, aby możliwie głośno i 
możliwie szybko zgłosić weto. 
Taka reakcja od dawna już 
sprawia wrażenie głęboko za­
korzenianego odruchu warun­
kowego.

Nieco wcześniej dwaj wyżsi 
oficerowie państw NATO — 
generał Schnell z RFN i ge­
nerał Thorsen z Danii — wy­
stąpili z żądaniem, aby tzw. 
miny atomowe, które to po­
jęcie jest w ogóle trudne do 
ścisłego zdefiniowania dla woj 
skowych, uznać za broń kon­
wencjonalną. Miałoby to za­
pewne oznaczać radykalne ob­
niżenie szczebla, na którym 
podejmowano by decyzję o uźy 
ciu takiej broni.

Również i te wystąpienia, 
najpewniej nie przez przypa­
dek skoncentrowane w czasie 
i w doborze argumentów, 
mieszczą się całkowicie w pew 
nym schemacie rozumowania, 
który bez żadnych zmian obo­
wiązuje w kołach wojskowych 
NATO, ciąży nad przebiegiem 
rokowań wiedeńskich i nasu­
wa bardzo istotne pytania co

dotyczy to sytuacji wojennej. 
Wynika to z faktu, że w ta­
kich momentach liczy się prze 
de wszystkim działanie, nie 
ma natomiast czasu, a zwy­
kle także technicznych i fi­
zycznych możliwości, aby dzia 
lanie to utrwalać na piśmie. W 
ten sposób przepada bezpo­
wrotnie wiele informacji.

Dokumenty
o wyzwalaniu Wielkopolski

do rzeczywistych zamiarów
kół wojskowych Zachodu. Cho 
dzi tu o tzw. obniżenie progu 
nuklearnego. O to, aby wpro­
wadzić w błąd opinię publicz-

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW GÓRNICKI

W 15 rocznicę śmierci W. Broniewskiego

Robotnik słowa
stał proletariat, w jego imie- 
rnu ten „robotnik słowa” wy­
powiadał się pieśnią. Wiedział 
czym jest jego wiersz, pisał 
przecież: „I jak stary mannli- 
cher wali wiersz mój gniewny 
— broń szybkostrzelna”.

Bronią w walce z bezpra­
wiem, o ludzką godność były 
wiersze Broniewskiego dla 
tych, w imieniu których zabie­
rał głos. Wiersze jego wzbu­
dzały niepokój przeciwników 
politycznych. Był więźniem sa 
nacji, a wydaną w 1929 r. „Ko 
muna Paryska” została skon­
fiskowana. Ale wielu z tych, o 
których i dla których pisał 
znali jego wiersze na pamięć.

Pierwszy zbiór wierszy Bro 
niewskiego „Wiatraki” ukazał 
się w 1925 r., w dwa lata po 
debiucie na łamach prasy li­
terackiej. W 1927 r. pojawiły 
się „Dymy nad miastem”. Po 
„Komunie Paryskiej” w 1932 r. 
wyszła „Troska i pieśń”, a w 
1939 r. „Krzyk ostateczny”. W 
1925 r. wraz z Witoldem Wan- 
dursikim i Ryszardem Standem 
ogłosił Broniewski słynne 
„Trzy salwy”. Wiersze Bro­
niewskiego miały w sebie siłę 
mobilizującą . Wzywały: „Za 
tę dłoń podniesioną nad Pol-

ską kula w łeb” i wezwania te 
go słuchała cała walcząca Pol­
ska.

Są w poezji Broniewskiego 
i inne nuty, słowa „najprost­
sze ze słów prostych i z ci­
chych — najcichsze”, brzmiące 
wtedy,-gdy mówi o swym wiel 
kim ukochaniu — rodzinnej 
Ziemi Mazowieckiej, o War sza 
wie, ojczyźnie. Wśród liryków 
szczególnie przejmującą wy­
mowę mają strofy poświęcone 
zmarłej córce Ance.

Przed Muzeum Broniewskie 
go przy ul. Jarosława Dąbrów 
skiego w stolicy, gdzie poeta 
spędził ostatnie 9 lat życia i 
gdzie powstały zamykające 
jego dorobek wiersze i prze­
kłady, fragmenty poematu 
„Wisła” i wiersze zebrane w 
ternie „Anka”, często gromadzi 
się młodzież. Wchodzą do do­
mu, w którym żył poeta z sza­
cunkiem należnym wielkiej po 
staci naszej literatury, ale jed 
nocześnie z uczuciem, że od­
wiedzają dom kogoś, kto jest 
im bliski, kto w pięknych, 
prostych słowach powiedział 
często więcej o walce ich oj­
ców i dziadów o taką Polskę, 
w jakiej teraz żyją — niż pod 
ręcznik historii. (PAP)

Podobnym momentem prze­
łomowym w dziejach Wielko­
polski było wyzwolenie w ro­
ku 1945 spod okupacji hitle­
rowskiej. Szukając przekazów 
źródłowych z tego okresu rów 
nież trzeba stwierdzić, że nie 
znajdujemy ich zbyt wiele. Spo 
ro napisali na temat tamtych 
wydarzeń różni autorzy wspo­
mnień, jednakże często kłopo­
tliwą i trudną sprawą jest 
znalezienie urzędowych doku­
mentów, które potwierdziły­
by relacje naocznych świad­
ków i uczestników wydarzeń 
z okresu wyzwolenia. Trzeba 
zaznaczyć, że materiały te są 
rozproszone w różnych archi­
wach i instytucjach.

Niektóre materiały obrazują 
ce wydarzenia z 1945 r. prze­
chowywane są w archiwach 
wielkopolskich, szczególnie w 
Wojewódzkim Archiwum Pań 
stwowym w Poznaniu. Wystę­
pują one w przechowywanych 
tam aktach urzędów i instytu 
cji. które rozpoczęły działal­
ność w momencie wyzwole­
nia, jak np. Urzędu Woje­
wódzkiego i poznańskich władz 
miejskich. Poza tym wymienić 
także trzeba akta starostw po 
wiatowych i zarządów miej­
skich, które przechowywane 
są również w archiwach w Ka 
li szu, Koninie. Lesznie i Pile. 
Okazuje się nrzy tym, że by­
ły urzędy, które od początku 
potrafiły zadbać o swoją do­
kumentację i posiadają przez 
to informacje źródłowe już z 
pierwszych dni po wyzwole­
niu.

Materiały te mają różnorod­
ny charakter. Są wśród nich 
protokoły posiedzeń niektó­
rych pierwszych przedstawi­
cielstw ludności, które pow­
stawały w momencie wyzwo­
lenia pod nazwami tymczaso­
wych komitetów obywatel­
skich, komitetów ludowych 
lub narodowych itp. Powoły­
wały one tymczasowe zarządy 
gminne, miejskie lub powiato 
we. Zachowano protokoły po­
wołania w lutym i marcu 1945 
pierwszych rad narodowych 
różnych szczebli, aż do ukon­
stytuowania się w dniu 9. IV. 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu.

Inny ‘rodzaj dokumentów 
stanowią różnego rodzaju ode
zwy. Wydawane one były
przez wymienione tymczasowe 
komitety i władze do ludności. 
Miały charakter porządkowy: 
oznajmiały* o wyzwoleniu, za­
wiadamiały o powstaniu no­
wych polskich władz, wzywa­
ły do walki z okupantem aż 
do ostatecznego zwycięstwa, 
jak też do spokoju i podjęcia 
normalnych obowiązków dla 
uruchomienia poszczególnych 
dziedzin gospodarki. Zaliczyć 
też do nich należy afisze z ha­
słami jednoczenia sił oraz prze 
prowadzenia reform w duchu

Odezwo
do mieszkańców m. Poznania

kilka łygodai, odkąd miasto naw zastało oswobodzone od zbirów 
a wciąż idwnktkw napisy, wstrętne plakaty ‘ bez- :■ 
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W<H. l 'rząd luf 4 Propagandy 
w Poznaniu

Cn-nwiana książka zawiera wkładkę pł. „Afisze i plakaty". Fo- 
wyżej — reprodukcja odezwy do mieszkańców Poznania z kwiet­

nia 1945 r. w sprawie usunięcia śladów ekupaefi.
Fot. — Archiwum

demokratycznym i socjalis­
tycznym.

Duży ładunek informacyjny 
zawierają rozmaite sprawozda 
nia z działalności. Trzeba za­
pisać na poczet zasług licz­
nych urzędów i instytucji, że 
w sprawozdaniach swoich uj­
mowały okres już od pierw­
szych dni istnienia. Dzięki nim 
można poznać ogrom zadań, ja 
kie stały przed urzędami, jak 
też osiągnięcia w podejmowa­
niu działań, organizowaniu ad 
ministracji, usuwaniu skut­
ków wojny oraz rozpoczyna­
niu dzieła odbudowy.

Prawie natychmiast po wy­
zwoleniu zaczęto realizować re 
formy zapowiadane w Mani­
feście Lipcowym oraz w odez­
wie Rządu Tymczasowego do 
ludności na terenach nowo wy 
zwalonych spod okupacji. No­
we władze ludowe zaczęły 
przejmować majątki obszarni 
cze i je parcelować wśród służ
by folwarcznej chłodów.
Przejmowano też w zarząd fa­
bryki i przedsiębiorstwa, np. 
Zakłady ..H. Cegielski” w Po­
znaniu. W fabrykach organ i ze 
wano komitety robotnicze dla 
wspólnego zarządu.

W organizowaniu nowej ad-
ministra cji władz żywy
udział brały partie polityczne. 
Główna rola przypadła Pol­
skiej Partii Robotniczej, jako

reprezentantce klasy robotni­
czej, Polskiej Partii Socjalis­
tycznej oraz Stronnictwu Lu­
dowemu i Stronnictwu Demo­
kratycznemu. Partie nawiązy­
wały współpracę poprzez ko­
misje porozumiewawcze.

Odzyskanie niepodległości 
wyzwoliło energię i entuzjazm 
ludności. Energicznie odbudo­
wywano życie społeczno-gospc 
darcze oraz usuwano skutki 
działań wojennych i okupacji 
hitlerowskiej. Starano się mo­
żliwie szybko uruchomić urzą­
dzenia komunalne w miastach 
oraz produkcję fabryczną. Za­
częto remontować nadające się 
do tego budynki oraz opraco­
wywać plany odbudowy. Wie­
le energii wkładano w zaopa­
trzenie ludności w żywność, 
którą do dużych miast jak Po 
znań sprowadzono z okolicz­
nych rolniczych powiatów. Or 
ganizowano także służbę zdro­
wia oraz opiekę społeczną. 
Uruchamiano pierwsze szkoły.

Do tych wszystkich trud­
nych spraw dochodziła konie­
czność udzielenia pomocy wal 
czącej z hitlerowskimi wojska 
mi Armii Czerwonej. Odby­
wało się to przede wszystkim 
w formie zakwaterowania i 
zaopatrywania w żywność ra­
dzieckich żołnierzy. Organizo­
wano także współdziałanie ze 
szpitalami dla rannych, jak też 
z jednostkami zajmującymi się 
remontem sprzętu wojennego. 
Kolejarze współdziałali w uru

przekroczymy wartość prerduk 
cji 2 miliardów złotych. Piano 
we zadania ustalano początko 
wo na 2 137 min, czyli o 295 
min więcej niż wyniosła pro­
dukcja ubiegłoroczna. Był to 
już bardzo duży wzrost, zwa­
żywszy, że przewidzieliśmy 
zmniejszenie zatrudnienia. W 
czasie KSR załoga dostrzegła 
jednak jeszcze rezerwy w wy 
dajności pracy oraz w oszcze.d 
niejszym wykorzystaniu matę 
riałów drzewnych i zagospoda 
rowanżu odpadów.

Długo trwała gospodarska 
dyskusja na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, nim 
podjęto decyzję zwiększenia 
tegorocznych zadań. Aktyw 
każdego zakładu (a jest ich 7) 
i każdy pracownik włączony 
został do szukania możliwości 
zwiększenia produkcji mebli, 
tak poszukiwanych w kraju i 
za granicą.

tych. Łącznie wyprodukują 
mebli za 2 180 min zł, a więc 
o blisko jedną piątą więcej 
niż w roku minionym. Ten do 
datkowy „zaistrzyk” wyrobów 
ze znakiem SFM będzie miał 
duże znaczenie dla peprawy 
zaopatrzenia w meble rynku 
krajowego (a także zwiększe­
nia opłacalnego eksportu). 
Przy dynamicznie rozwijają­
cym się budownictwie miesz­
kaniowym, ma to dla gospo­
darki dużą wartość.

Przedsiębiorstwo dostarczy 
w tym reku do sklepów nad- 
plancwo 125 kompletów sto­
łowych „Medeo”, tyle samo

meble będące przedłużeniem 
serii ekspertowych — przede 
wszystkim stylizowane, o mod
nych ckleinsch
tkanin poszyciowych.

deseniach

kcmpjetów „Mister'
zestawów 
dtziesiąt

,Rawa’
oraz 100 
o kilka-

sztuk przekroczone

Na rok 
meblarze 
zwiększone

1977 swarzędzcy 
przyjęli zadania 
w porównaniu z

planowanymi o 43 miliony zło

też zostaną plany dostaw ryn 
kowych ścian typu „Rotter­
dam”, „Westerland” i zestawu 
„Heban”. Powiększy się też 
produkcja kompletów „Ru- 
bens”, które są bodaj najbar­
dziej znanym wyrobem SFM 
i przysporzyły im dużego spień 
doru za granicą. W cgóle ry­
nek krajowy otrzymywać ma

Wysokiej dynamice produk 
cji towarzyszyć ma stałe zróż 
nicowanie wyrobów, uwzględ 
niające różne potrzeby odbior 
ców. Opracowanych więc zo­
stanie około 200 nowych wzo­
rów, z których część wdrożo­
na zostanie do produkcji w 
przedsiębiorstwie, a inne przej 
mą bratnie zakłady resorto­
we. Jednocześnie jeszcze bar­
dziej podniesiona ma zostać 
jakość i estetyka wyrobów ze 
znakiem SFM — między in­
nymi przez rozszerzenie syste 
mu „Doro”.

Swarzędzkie Fabryki Mebli 
są również największym pol­
skim producentem mebli szkol 
nych. Specjalizuje się w ich 
wytwarzaniu zakład w Mosi­
nie. przed którym postawiono 
zadarto opracowania nowych 
rodzajów mebli dHa zreformo 
wanej szkoły dzięsięcioletniej.

Tradycyjne, zielone ławki 
zastąpią lekkie, zgrabne stoli­
ki ze specjalnymi krzesłami. 
Meble te, których konstrukcję 
stanowią metalowe stelaże, za 
projektowano w dwóch wer­
sjach — jedno i dwuosobo­
wych, w zależności od wiel­
kości blatu. Ten ostatni jest 
pokryty lakierem, trwały i od 
porny na działanie różnych 
środków — między innymi 
chemicznych, używanych przy 
doświadczeniach. Nowe meble 
utrzymane są w jasnej tona­
cji, w kolorze drewnopodob­
nym. Można je przy tym skła 
dać, demontować i przenosić; 
są też łatwe w konserwacji.

W tym roku fabryka w Mo­
sinie wyprodukuje ponad 
134 000 stolików (w sześciu 
wersjach, dostosowanych do 
wzrostu uczniów) oraz około 
210 000 krzeseł. Przed rozwi­
nięciem seryjnej produkcji, 
meble te sprawdzono w szko­
łach podstawowych: w War­
szawie, Poznaniu i pobliskim 
Tarnowie Podgórnym. Wszę­
dzie ich egzamin pod każdym 
względem wypadl udanie. By 
ły jednocześnie ozdobą szkol­
nych gabinetów.

chamianiu linii w 
frontu nad Odrą, a 
cy pomagali wojsku
nizowaniu

W celu 
wszystkim

łączności.

kierunku 
pocztow- 
w zorga-

przyjścia z pomocą
zainteresowanym

dziejami wyzwolenia, pracow­
nicy Wojewódzkiego Archi­
wum Państwowego w Pozna­
niu przygotowali do druku i 
ostatnio wydali tom źró­
deł dotyczących początków 
władzy ludowej w Wielkopol­
sce. Czytelnik znajdzie w nim 
ponad sto dokumentów, 
odezw, afiszów itn. obrazują­
cych wyzwolenie Wielkopolski 
i odbudowę życia w kraju cięż 
ko dotkniętym przez okupację 
i wojnę.

STANISŁAW NAWROCKI
Początki władzy ludowej w 
Wielkopolsce. Materiały źró­
dłowe z wielkopolskich archi­
wów państwowych, pod red. 
Stanisława Nawrockiego, Na- 
Naczelna Dyrekcja Archiwów 
Państwowych, Warszawa 1976.
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Dekret rządu 
nie oznacza legalizacji 

KP Hiszpanii
Rząd hiszpański po przeszło 

7-godz.innych obradach., które 
odbyły się we wtorek, wyeli­
minował niebezpieczeństwo dłu 
gotrwałej i trudnej debaty w 
Kor tezach nad modyfikacją 
ustawy gabinetu Carlosa Aria- 
sa o stowarzyszeniach politycz­
nych .regulując tę zasadniczą 
kwestię dekretem. Rząd znosi 
uchwalony w czerwcu 1976 r. 
na wniosek ówczesnego wice­
premiera d.s. wewnętrznych — 
Manuela Fragi Iribarne, usta­
wowy przepis, na mocy które­
go partie polityczne powinny 
ubiegać się o legalizację w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz 
nych. Dekret sprowadza akt 
legalizacji partii do zwykłego 
złożenia odpowiedniej deklara­
cji oraz programu partii na 
ręce wyznaczonego przedstawi­
ciela rządu. (PAP)

RFfzbroi 
rasistowski reżim RPA

Przemysł zachodnioniemiecki 
zbroi reżim rasistów w Repu­
blice Południowej Afryki, do­
starczając rządowi Vorstera 
ciężkich samolotów transpor­
towych, okrętów wojennych, 
rakiet klasy woda-woda, ra­
kiet przeciwpancernych, a tak­
że technologii nuklearnej, któ­
ra może prowadzić do wyposa­
żenia RPA w broń jądrową.

PAP

Kolejne krwawe
starcia w Soweto

Według ostatnich doniesień agen 
cji prasowych, w Soweto — mu­
rzyńskim getcie Johannesburga 
doszło znów do krwawego starcia 
młodzieży protestującej przeciw­
ko apartheidowi z białą policją. 
Do około 2000 demonstrantów, 
którzy zebrali się przed gmachem 
jednej ze szkół średnich, policja 
otworzyła ogień. Wśród uczniów 
są ranni. Funkcjonariusze nolicii 
w pancernych samochodach od 
świtu patrolowali ulice Soweto. 
Szef policji — Jan Visser oświad 
czył cynicznie, żę jego podwładni 
hędą strzelać do demonstrują- 
cych.

Rasistowskie władze RPA w 
związku z nową falą demonstra­
cji w Soweto wpi owadzały tam 
wczoraj godzinę policyjną. Ma 
ona obowiązywać od godziny 3 
do 15, t.l. w czasie zajęć szkol­
nych. (PAP)

Jak gdyby me było Helsinek...
Dokończenie ze str. 3

ną i wpoić w nią przeświad­
czenie, że broń jądrowa wcale 
nie jest tak straszna, a w 
mniejszym i elegantszym opa­
kowaniu wręcz stanowi coś w 
rodzaju nieco silniejszego ma­
teriału wybuchowego. Kraje 
socjalistyczne dziesiątki razy 
wyrażały swe niezmienne sta­
nowisko, że broń jądrowa we 
wszelkich postaciach, nawet 
„taktyczna” czy „subminiatu- 
rowa”, nie jest i nie może być 
swoistym przedłużeniem arse­
nału konwencjonalnego, lecz 
jest jakościowo, innym rodza­
jem broni, którego wprowadzę 
nie do walki otwierałoby bez­
pośrednią drogę do użycia ca­
łego arsenału nuklearno-ra- 
kietowego. ze strategicznym 
włącznie. Stanowisko to jest z 
reguły zbywane milczeniem 
lub powtarzaniem zdawko­
wych, arbitralnych argumen­
tów, które zresztą niemal nig­
dy nie są w całości prezento­
wane zachodniej opinii publicz 
nej. Zapewne dlatego, że upór 
czywe próby „oswojenia” bro­
ni jądrowej stanowią poteęcjal 
nie najbardziej niebezpieczny 
element doktryny wojennej 
NATO.

Styczeń w gospodarce Poznańskiego

* Dobre wyniki w przemyśle i budownictwie
* Spadek produkcji rolnej

Pierwszy miesiąc tego roku przyniósł pomyślne wyniki w 
gospodarce województwa poznańskiego. W styczniu nie za­
notowano spadku tempa produkcji, które to zjawisko czę­
sto zdarzało się w pierwszych miesiącach nowego roku. 
Zarówno przemysł jak i b idownictwo pracowały ryt­
micznie i wykonały zadania znacznie większe niż w stycz­
niu roku 1976.
W przemyśle plan operatyw 

ny sprzedaży wyrobów włas­
nej produkcji i usług przekro­
czono o 1,1 proc., wykonując 
produkcję wartości 8.54 mld

Złagodzono godzinę policyjną

Poparcie ludności 
dla władz Etiopii

W różnych częściach Etio­
pii nadal odbywają się maso­
we wiece i manifestacje na 
znak poparcia dla zdecydowa­
nych kroków podjętych nrzez 
Tymczasową Wojskową Radę 
Administracyjną przeciw-ko 
grupie spiskowców. Etiopska 
agencja prasowa informuje, iż 
w manifestacjach, które od­
były się w miastach i wsiach 
prowincji Szoa, Erytrea. Cha- 
rara, Arussi. i innych, uczes- 
niczyły dziesiątki tysięcy ro­
botników i chłopów.

Uczesteicy wieców i mani­
festacji potępili knowania re­
akcji wewnętrznej i zagranicz­
nej i wyrazili gotowość obro­
ny zdobyczy rewolucji etiop­
skiej, która obaliła reżim feu- 
dalno-monarchistyczny i oiwo 
rzyla drogę do budowy nowe­
go społeczeństwa wolnego od 
eksploatacji i ucisku.

Miejscowa prasa pisze o cał 
kowitej normalizacji życia w 
Addis Abebie.

W Addis Abebie podano do wia 
domości, że od wczoraj złagodzo­
na została godzina policyjna w 
stolicy Etiopii i w jej okolicach. 
Od 3 lutego — dnia, w którym do 
konano próby zamachu stanu, o- 
bowiązywała ona cd godz. 21 do 
rana. Obecnie godzina policyjna o- 
bowiązuje, jak poprzednio, przez 
5 godzin nocnych. (PAP)

Nowe wiatry, jakie od kil­
ku lat powiały w polityce 
światowej, a zwłaszcza w po­
lityce europejskiej, zdają się 
w ogóle nie mieć dostępu do 
pewnych sztabów wojskowych 
i pewnych instytucji politycz­
nych Zachodu, tak już ska­
mieniałych przez lata zimnej 
wojny, że zgodnie z prawem 
Parkinsona zajmują się dziś 
przede wszystkim wynajdywa 
niem dowodów na własną nie­
zbędność. W tym właśnie celu 
ze szczególnym zapałem pro­
dukuje się różne zapierające 
dech zestawienia, z których od 
28 lat wynika stale tey sam 
wniosek: że „zagrożenie ze 

Wschodu” bezustannie wzrasta. 
Nie było jeszcze wypadku, aby 
eksperci NATO kiedykolwiek 
doszli do innego wniosku. Jiuż 
sam ten fakt kazałby trakto­
wać ich „ostrzeżenia” ze zna­
czną dozą, nazwijmy to, scep­
tycyzmu. ”

Nikt pfiy zdrowych zmysłach 
nie chce utożsamiać Instytucjonal­
nych interesów apostołów zimnej 
wojny z rzeczywistymi interesami 
narodów Zachodu czy nawet z ca­
łokształtem polityki rządów za­
chodnich, o czym świadczy cho­
ciażby fakt, że uznano za celowe 
zdystansować . się od niepoczytal­

zł. Największą dynamikę 
sprzedaży zanotowano w prze­
myśle metalowym, odzieżo­
wym, maszynowym, włókien­
niczym i precyzyjnym. Z ogól­
nej wartości produkcji sprze­
danej 46,4 proc, skierowano na 
zaopatrzenie rynku, a 9 proc, 
na eksport. Najpomyślniej wy 
konały zadania przemysły pre 
cyzyjny, szklarski, włókienni­
czy, środków transportu i me­
talowy. O 13 proc, w stosunku 
do stycznia- ub. roku wzrosła 
wartość dostaw eksportowych.

Wszystkie te zadania zosta­
ły wykonane przy zatrudnie­
niu o 600 osób niższym niż w 
roku ubiegłym. Korzystnie 
kształtowały się też wskaźni­
ki ekonomiczne, między inny­
mi cały przyrost produkcji zo 
stał osiągnięty wzrostem wy­
dajności pracy. Odnosi się to 
również do przedsiębiorstw bu 
dowlano-montażowych. Na 185 
jednostek planu nie wykonało 
5 przedsiębiorstw.

Pomyślnie wykonały zada­
nia przedsiębiorstwa budowla 
no-montażowe, które plan w

Chiny

Zwalczanie wpływów „czarnej czwórki11 
zadaniem pierwszoplanowym

W jednym z miast w pro­
wincji Syczuan otwarto wysta 
wę najcelniejszych karykatur 

;i rysunków wymierzonych 
przeciwko „czteroosobowej 
bandzie” (Wang Huong-wen 
Czang Czun-ciao, Ciang 
Cing, Jao Wen-juan). Zgod­
nie z oficjalną wytyczną, kam 
panię krytyki tej frakcji pro­
wadzi się systematycznie i na 
wielką skalę. Jednocześnie

nego postulatu generałów Schnella 
i Thorsena. Nie zmienia to jed­
nak faktu, że aparat wojskowy 
NATO jest potężny, a wpływy 
lobby zimnowojennego są wystar­
czająco poważne, aby o sytuacji 
europejskiej myśleć całościowo, 
właśnie z uwzględnieniem i tego 
niebezpiecznego elementu.

Dlatego, w obliczu zbliża­
jącej się konferencji belgradz­
kiej, rodzą się wcale niebłahe 
pytania. Czyżby „pierwszy ko 
szyk” 7. Helsinek nikogo do ni­
czego na Zachodzie nie zobo­
wiązywał? Czy odwieczna za­
sada „poeta sunt ser randa" 
została nagle odłożona na bok, 
aby tylko dogodzić partykular 
nym interesom tego czy inne­
go kompleksu przemysłowo- 
wojskowego? Czy rządy za­
chodnie rzeczywiście wyobraża 
ją sobie, że Akt Końcowy 
KBWE składał się wyłącznie z 
problemów „trzeciego koszy­
ka” i to jeszcze interpretowa­
nych w najzupełniej dowolny 
sposób? I najważniejsze: czyź- 
byśmy mieli do czynienia z 
tak zwanym „double-talk”, z 
osobliwym rozdwojeniem ję­
zyka, które z jednej strony 
umożliwia uzgadnianie zasad 
polityki współistnienia, lecz z 
drugiej pozwala Zachodowi za 
chować mentalność sprzed lat 
dwudziestu?

Współistnienie nie jest oczy­
wiście jednorazowym aktem, 
lecz długotrwałym procesem 
historycznym. Z tego punktu 
widzenia jest rzeczą zrozumia 
łą, że krystalizowanie się owe­
go procesu musi następować 
stopniowo.

Tyle że oczetówamie na pew 
ne odpowiedzi nie może trwać 
w nieskończoność. Zwłaszcza 
gdy ilość pytań się mnoży.

WIESŁAW GÓRNICKI 

zakresie obrotu globalnego wy 
konały w 100,3 proc., mimo, że 
w porównaniu ze styczniem 
1976 wartość obrotu globalne­
go wzrosła o 4.8 proc. Było to 
możliwe dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy, która była 
wyższa od osiągniętej w ubie­
głym roku o 7,7 proc. Również 
tutaj zadania zostały wykona­
ne przy zatrudnieniu mniej­
szym o około 2,7 proc. Spęśród 
62 przedsiębiorstw stycznio­
wego planu nie wykonały 3. 
Dobrze realizowane są zada­
nia inwestycyjne ważne dla 
województwa poznańskiego 
(łącznie 15). W styczniu odda­
no do użytku 222 mieszkania o 
681 izbach czyli o 82 mieszka­
nia więcej niż w styczniu 1976. 
W tym roku plan przewiduje 
przekazanie ludności nierolni­
czej w woj. poznańskim 6237 
mieszkań.

A oto najważniejsze wskaź­
niki realizacji zadań w rolnic­
twie Poznańskiego. Skup ży w 
ca rzeźnego był o 18.4 proc, 
niższy niż w styczniu ubr. Za­
notowano również spadek po­
głowia bydła o 0.2 proc., trzo­
dy chlewnej o 3.3 proc, i owiec 
o 7,9 proc. Natomiast skup mle 
ka w styczniu wyniósł 22.6 min 
litrów, co oznacza o .1.4 min 
litrów więcej niż w podobnym 
okresie roku 1976. (map) 

zwraca się uwagę, że wpływy 
„czarnej czwórki” są nadal 
silne.

Potwierdza to pośrednio śro 
d«wy artykuł „Zennain Zy- 
pao”, apelujący do kadr, by 
dały przykład wytrwałości w 
prowadzeniu kampanii prze­
ciwko „czwórce”. Dziennik 
stwierdza, że kampania prze­
biega nierównomiernie, a nie­
które rejony i kolektywy po- 
zostają w tyle. Kadra kierow­
nicza w tych rejonach powin­
na szybko dogonić przodują­
cych, zająć wyraźne slanowis 
ko i udowodnić, że traktuje 
tę walkę jako zadanie pierw­
szoplanowe. Ci, którzy pod 
wpływem „czwórki” popełni­
li błędy, winni je naprawić 
jak najszybciej. Trzeba raz. 
podkreśla dziennik, wyjaśnić 
wszystkie sprawy, zagmatwa­
ne przez „czwórkę” „Zenmin 
żypao”, zapytuje: Jeśli nie 
wstystko będzie jasne dla czo 
łowych przedstawicieli, to jak 
mogą oni sprawić, aby zrozu­
miały to masy? (PAP)

„Maluchami" dookoła świata

Krakowscy 
automobiliści w USA
Trzej młodz-i krakowscy au- 

tomobWiści — Włodzimierz Wo 
lak, Andrzej Mokrzycki i Ja­
nusz Chmiel, którzy w jesieni 
ubiegłego roku udali się z Kra 
kowa na dwóch „Fiatach 126p” 
w podróż dookoła świata, do­
tarli już do USA. Podczas po­
dróży — około 12 000 kilome­
trów — nie zanotowali oni żad 
nych awarii i twierdzą, że „ma 
luchy” są doskonałymi woza­
mi i nadają się do eksploata­
cji nawet w trudnych warun­
kach terenowych i atmosfe­
rycznych.

Podczas przejazdu statkiem 
na kontynent amerykański kie 
rowcy dokonali przeglądu sa­
mochodów i usunęli drobne us 
terki. Krakowianie udali się 
obecnie w dalszą podróż na 
południe Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Likwidacja bonów 
benzynowych w Bułgarii
Wczoraj Rada Ministrów Bułga­

rii podjęła decyzję o wprowadze­
niu z dniem 1 maja br. nowego 
systemu sprzedaży produktów naf­
towych. Zlikwidowane zostaną bo­
ny benzynowe i ponownie wpro­
wadzona zostanie sprzedaż paliwa 
za gotówkę. (PAP)

Co się stało
z Teresą Komorowską?

W bieżącym sezonie w drużynie koszykarek AZS-u zadebiutowała 
reprezentantka Polski juniorek -Teresa Komorowska. Wychowan­
ka AZS-u Katowice przyjęła się w poznańskim zespole bardzo do­
brze, zebrała wiele pochlebnych recenzji za swoje występy w po­
znańskiej prasie.
Ale nie tylko. Na turnieju w 

Białymstoku swój najlepszy mecz 
Komorowska rozegrała przeciwko 
krakowskiej Wiśle, przyczyniając 
się walnie do zwycięstwa poznań 
skiego zespołu. Trener wiślaczek 
— L. Miętta w wypowiedzi udzie 
lonej przedstawicielowi PAP po­
chwalił Komorowską, twierdząc, 
że ma ona szansę na awans do 
kadry narodowej.

Jeszcze w ubiegłym roku dzia­
łacze Wisły próbowali się kontak 
tować z samą zawodniczką i jej 
rodzicami. Historia powtórzyła się 
podczas ostatniego turnieju w 
Krakowie. Każda z przybyłych 
drużyn miała przydzielonego spe­
cjalnego opiekuna, mającego za 
zadanie ułatwić pobyt w Krako­
wie poszczególnym ekipom. „Opie 
kun” koszykarek AZS-u kontak­
tował się z Komorowską i chciał 
doprowadzić do spotkania zawód

Drugie zwycięstwo
kadry J. Gmocha

W środę polscy piłkarze roze­
grali w Rijece drugie kontrolne 
spotkanie podczas pobytu w Ju­
gosławii. Tym razem przeciwni­
kiem drużyny Jacka Gmocha był 
zajmujący 10 miejsce w jugosło­
wiańskiej ekstraklasie miejscowy 
zespół Rijeka. Polacy wygrali to 
spotkanie 2:0 (1:0). Obie bramki 
dla naszego zespołu zdobył Grze­
gorz Lato — w 8 i 57 min.

5 tys. widzów z zainteresowa­
niem oglądało występ reprezen­
tantów Polski na stadionie w Ri­
jece. Zdaniem jugosłowiańskich 
obserwatorów, polska drużyna ro 
zegrała bardzo dobre spotkanie. 
Polacy ' mogli zaimponować wysz­
koleniem technicznym i organiza 
cją gry. Mimo ambitnych wysił­
ków, gospodarze jedynie momen­
tami nawiązywali z Polakami rćw 
norzędną grę.

Obie bramki dla naszego zespo­
łu padły ze strzałów Grzegorza 
Laty. W 8 min. meczu piłkarze 
jugosłowiańscy popełnili błąd, Sy 
gnalizując spaloną pozycję pol­
skiego napastnika. Lato strzelił 
jednak celnie do bramki Avra- 
movićia. Mimo protestów drużyny 
gospodarzy, sędzia jugosłowiański 
Rausz uznał bramkę. W 57 min. 
piłkarz mieleckiej Stali wykorzy­
stał błąd bramkarza Rijeki, który 
wypuścił piłkę z rąk i ponownie 
umieścił piłkę w siatce.

Trener Jacek Gmoch w środo­
wym spotkaniu wystawił do skła 
du naszej drużyny 14 zawodni­
ków. Oto zestawienie polskiego 
zespołu: Kukla — Rzeźny, Żmu­
da, Maculewicz, Rudy (Wawrow- 
ski), Kasperczak, Deyna (Kupce- 
wicz), Masztaler, Lato, Szarmach 
(Mazur), Terlecki. (PAP)

Z. Stanisławski 
bojerowym wicemistrzem

Ameryki Północnej
Bardzo dobrze spisał się Polak 

Zbigniew Stanisławski zajmując 
drugie miejsce na rozegranych 
w St. Michaels (Mrylanć) bojero 
wych mistrzostwach Amervki Pół 
nocnej. W klasie D.N. uległ on 
zwycięzcy, Henry Bossettowi 
(USA) zaledwie o jedną dziesią­
tą punktu. Drugi z naszych re- 
prezentantów aktualny mistrz 
Świata Romuald Knasiecki upla­
sował się dopiero na 21 pozycji.

Do rozgrywanych na rzece Mi­
les finałów zakwalifikowało się 
55 zawodników z 98, którzy sta­
nęli na starcie. Wyścigi rozgrywa 
no przy silnym wietrze i bardzo 
nierównej powierzchni lodu. Wie 
le bojerów uległo poważnym 
uszkodzeniom.

10 bm. rozegrane zostaną pierw 
sze wyścigi eliminacyjne bojero 
wych mistrzostw świata, w któ­
rych oprócz gospodarzy startują 
reprezentanci Holandii, Kanady, 
Polski i RFN. (PAP)

Łucznictwo
Jadwiga Wilejto 
prowadzi w MŚ

Świetnie wystartowała Jadwiga 
Wilejto w łuczniczych mistrzo­
stwach świata, rozgrywanych w 
stolicy Australii — Canberze. Po 
strzelaniu na dystansach 70 i 60 m 
Polka prowadzi zdecydowanie. 
Jest to dużą niespodzianka, gdyż 
nasza reprezentantka strzela le­
piej na dystansach krótszych (50 
i 30 m).

Wyniki pierwszego dnia zawo­
dów; kobiety, strzelanie na 70 i 
60 m — i. j. Wilejto (Polska) — 
005 pkt., 2. I. Ryon (USA) — 597. 
3. I. Daubenspeck (USA) — 584), 
4. Z. Hustamowa (ZSRR) — 577, 
5. R. Rowe (USA) — 568, 6. C. Elo 
ris (Holandia) — 559. (PAP) 

niczki z prezesem sportowym 
Wisły.

W niedzielę (ostatni dzień tur­
nieju) do Krakowa przyjechali ro 
dzice Komorowskiej i w rozmo­
wie z trenerem koszykarek 
AZS-u — B. Wiśniewskim wspo­
minali o przejściu Komorowskiej 
po zakończeniu sezonu do kra­
kowskiego klubu. Trener Wiśniew 
ski o całej sprawie poinformo­
wał jeszcze w Krakowie szefa wy 
szkolenia PZKosz — R. Woźnia­
ka i członka zarządu do spraw ko 
biecej koszykówki — T. Ujmę. 
Ten ostatni podczas poniedziałko 
wego zebrania zarządu PZKosz 
w Warszawie przedstawił całą 
sprawę, która została zaprotoko 
łowana. Zarząd PZKosz powróci 
do niej po otrzymaniu pisemnego 
oświadczenia w tej sprawie od 
AZS-u Poznań.

Po zakończeniu turnieju w Kra 
kowie Komorowska wyraziła chęć, 
odwiedzenia rodziców zamieszka­
łych na Śląsku. Trener Wiśniew 
ski wyraził zgodę, zwolnił nawet 
zawodniczkę z poniedziałkowego 
treningu. Komorowska miała sta 
wić się na treningu we wtorek. 
Nie przyjechała. Wieczorem tele­
fonowała jej mama mówiąc, że 
córka przyjedzie do Poznania w 
środę rano. Wczoraj wieczorem 
na treningu Komorowskiej jed­
nak nie było, (wił)

Niewielkie zmiany 
w klasyfikacji strzelczyń

Po turnieju w Krakowie, gdzie 
każdy z ligowych zespołów ko­
szykówki kobiet rozegrał po czte­
ry mecze, w klasyfikacji najlep­
szych strzelczyń nie zaszły więk­
sze zmiany. Na czele umocniła 
swoją pozycję Gumowska, zwięk 
szając przewagę z 43 do 59 punk­
tów nad Fromm. Grająca słabo 
w Krakowie Linka spadła z 7 
miejsca na 9, a Stróżyna awanso 
wała z 9 na 7.

Oto pierwsza dziesiątka:
1. Gumowska (AZS P-ń)
2. Fromm (Lech)
3. Berniak (Wisła)
4. Malfois (Spójnia)
5. Gorzelana (Soóinia)
«. Wiśniewska (AZS P-ń)
7. Stróżyna (Lech)
8. Storożyńska (LKŚ)
9. Linka (Olimpia)

10. Wajzer (Stomil)

727 pkt.
678 pkt.
648 pkt.
642 pkt.
638 pkt.
568 pkt.
583 pkt.
572 pkt.
565 pkt.
549 pkt. 

(wił)

Międzynarodowe 
turnieje

w piłce ręcznej
Piłkarze ręczni w przyszłym ty 

gocniu rozpoczną rewanżową run 
dę spotkań ligowych. Zanim to 
nastąpi, wszystkie czołowe dru­
żyny poznańskie wezmą udział w 
tradycyjnym • międzynarodowym 
turnieju z okazji rocznicy wy­
zwolenia Poznania. Oprócz zespo­
łów gospodarzy (Grunwald, AZS, 
Posnania i Energetyk), weźmie 
w nim udział drużyna z Brna 
oraz I-ligowa Anilana T.ódż,

Turniej przeprowadzony zosta­
nie systemem „każdy z każdym”, 
a wszystkie mecze odbęćą się w 
„Arenie”. Harmonogram gier jest 
następujący — czwartek: godz. 
16.30 Anilana — Posnania, godz. 
17.30 Brno — Energetyk, godz. 
18.30 AZS — Grunwald, godz. 19.30 
Posnania — Energetyk Piątek: 
godz. 10 Anilana — AŻS, godz. 11 
Grunwald — Brno, godz. 12 AZS 
— Posnania, godz. 16 Energetyk 
— Grunwald, godz. 17 Brno —- 
Anilana, godz. 13 Posnania — 
Grunwald, godz. 19 Anilana — 
Energetyk. Sobota: godz. 12 AZS 
— Brno. godz. 13 Grunwald — Ani 
lana ,godz. 14 Energetyk — AZS, 
godz. 15 Brno — Posnania.

Z tej samej okazji odbędzie 
się organizowany przez WKFiT 
Urzędu Miejskiego oraz MZKS 
Przemysław, turniej piłkarek ręcz 
nych. Uczestniczyć w nim berta 
zespoły: Elzett Budapeszt, repre 
zentacja Brna, Start Gdańsk i 
gospodarz zawodów — Przemy­
sław. Turniej rozrtocznie się w 
piątek meczami: Brno — Przemy 
sław (goćz. 14.15) 1 Elzett —
Start (godz. 15.30). W sobotę o 
godz. 16 Brno snotka się z Elzett, 
a o godz. 17.30 Przemysław ze 
Startem. W niedzielę o godz. 10.30 
Brno zmierzy się ze Startem, a 
o godz. 12 Elzett z Przemysławem. 
Wszystkie mecze rozegrane zosta 
ną w nowej sali WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego. (wił)

W. Gębala najlepszy 
w maratonie narciarskim

Ostatnim akordem 52 narciar­
skich mistrzostw Polski w kon­
kurencjach klasycznych w Wiśle 
był bieg na 50 km. W najtrudniej 
szej konkurencji mistrzostw trium 
fował obrońca tytułu 26-letni — 
Wiesław Gębala. Biegacz bielskie 
go BBTS wyprzedził drugiego na 
mecie Jerzego Koryciaka (KKS 
Bielsko) o ponad 1,5 min. Trzecią 
lokatę wywalczył ambitnie wal­
czący Andrzej Truchan (Start Za 
kopane). (PAP)
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INSTYTUT ORGANIZACJI i ZARZĄDZANIA 
Politechniki Poznańskiej

URUCHAMIA z DNIEM 8 MARCA 1977 ROKU

STUDIUM PODYPLOMOWE ERGONOMII
Celem Studium jest zapoznanie słuchaczy . całokształtem 
problemów ergonomii w aspekcie inżynierskim, pogłębienie 
i rozszerzenie wiedzy teoretycznej w zakresie przystosowania 
narzędzi pracy, warunków i środowiska pracy oraz wyrobów 

do psychofizjologicznych możliwości człowieka.
NA STUDIUM MOGĄ BYC PRZYJĘTE OSOBY, 
które odpowiadają następującym warunkom :

— posiadają dyplom ukończenia studiów wyższych, 
r posiadają najmniej dwuletnią praktykę zawodową 

w przemyśle,
posiadają skierowanie na Studium, wydane przez 
zainteresowany zakład pracy,

— zostaną zakwalifikowane przez Komisję Kwalifikacyjną 
dla kandydatów na Studium.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Instytutu Organizacji 
i Zarządzania Politechniki Poznańskiej, 60-965 Poznań, ulica 
Strzelecka 11, pokój 206, w godz. od 9—13, tel. 57.5-21, w. 58.

Odpłatność z tytułu uczestnictwa w kwocie 4.500 zł — 
ponosi zakład pracy kierujący pracownika na Studium. 

Kandydaci powinni złożyć w term, do dnia 20 lutego 1977 r. 
w sekretariacie Instytutu — następujące dokumenty :

— podanie o przyjęcie na Studium,
— skierowanie zakładu pracy na Studium,
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych,
— charakterystykę dotychczasowej pracy zawodowej,
— zobowiązanie przedsiębiorstwa do sfinansowania 

kosztów uczestnictwa w Studium.
Nauka na Studium trwać będzie od marca 1977 r. do stycznia
1978 r. (z przerwą wakacyjną 
1977 rok).

Zajęcia odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu po

w

w
4

PODWÓJNE

okresie lipiec — wrzesień

Praca CE Nauka
Fryzjer męski na stałe — 
potrzebny. Głogowska 116.

11830g
Ręczniarkę oraz ucznia do 
krawiectwa miarowego — 
przyjmę. Poznań, ul. O-
rzeszkowej 5. 14487g
Zatrudnię malarzy oraz 
uczniów. Zgłoszenia: ul. 
Swoboda 68 m. 8, w godz.
17—79. 14614g
Pracownik piekarski przy 
uczony lub czeladnik po­
trzebny. Utrzymanie i no 
cleg na miejscu. Dzierżyń 
skiego 173 m. 1. 14756g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 14647g
Korepetycji z angielskie­
go udzielam. Osiedle Ja­
giellońskie 24 m. 21, Sta-
chowska. U988g
Kupno ® Sprzedaż
Kartony, papier pakowy, 
dostawą kupię. Strzelec­
ki, Kostrzyn Wlkp., Dwór
cowa 6. 14721g
Kupię siew asparagusu. 
65-170 Zielona Góra, Bema 
39, Eugeniusz Włodarczyk.

226-K2
Gladiole wielkokwiatowe 
białe, czerwone, łososio­
we, 40 szt. — 100 zł, wy­
syłam. Edward Wiekiera, 
Romera 7, 30-212 Kraków.

231-K2
Sprzedam magnetofon ZK 
140 T na gwarancji, w bar 
dzo dobrym stanie, plus 
taśma z nagraniami. W. 
Kupidura, 63-131 Wiesz- 
czyczyn. 126p

III

III

III
- HIgodzinach popołudniowych 

godziny dziennie. "
320-K1 HI

Sprzedam telewizor kolo­
rowy „Sony”. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15357g.
Kupię aparat do podawa­
nia insuliny. Stalingradz- 
ka 23 m. 1, Okoniewski.

14927g

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe w Poznaniu 
M-4 lub M-3. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14569®.

ZAKŁADY

W „KOZIOŁKACH"!
TO PODWÓJNA SZANSA

WYGRANEJ !
,0<><><><><><><><><><><><X^^

Pracownicy poszukiwani

*97-KI

Pomoc kuchenną przyjmie zaraz
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.

Zgłoszenia: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, p. 16.
10-B

Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 Akademii 
Medycznej w Poznaniu, ul. Długa 1/2 — przyj-;
mie do pracy zaraz :

— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— salowe, 
— sprzątaczki.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sek­
cji Spraw Pracowniczych PSK nr 1. 390-K1

Przetarg
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu marki FSC „Zuk”, typ A09, 
rok produkcji 1969, nr rej. 30-20 PJ, nr sil­
nika 20391440, nr podwozia 079681, cena 
wywoławcza 49.300,— zł.

Samochód można oglądać codziennie od 
godz. 13 do 15 w Bazie Sprzętu i Transportu, 
przy ul. Na Podgórniku 1.

Przetarg odbędzie się zgodnie z Zarządze­
niem Ministra Komunikacji z 14. IV. 72 (M. P. 
nr 26 poz. 148) w Bazie Przedsiębiorstwa przy 
ul. Na Podgórniku 1, o godz. 9, w 14 dni od da­
ty ukazania się ogłoszenia.

W przypadku niedojścia do skutku 
targu, II przetarg odbędzie się w tym 
dniu i miejscu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny

I prze- 
samym

wywo-
ławczej, należy wpłacić w Kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto NBP VI O/M Poznań nr 
63063-1179, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetar-
gu bez podania przyczyny. 260-K1

Kupując taniej

otex

kupisz więcej
zaprasza do sklepu 

przy ulicy 
Garbary 59 
który poleca szeroki 

asortyment obuwia /
i galanterii skórzanej

« po cenach obniżonych

20Q
Sklep czynny 

godzinach od 11—IB 
poniedziałki od 13-18

Życzymy udanych 
zakupów.

"342-K1

WIOSENNE WARUNKI SPRZEDAŻY 
SAMOCHODÓW 

W EKSPORCIE WEWNĘTRZNYM
Z A O B C E

PHZ PM „POL - MOT”
BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

Sprzedam tanio karmidła 
automaty, poidła, wenty­
latory, gaśnicę, piece wę­
glowe, koksowniki. Cze­
sław Ulichowski, Ostrze­
szów, Piastowska 21.

144p
Sprzedam 2 fotele. Przy­
byszewskiego 44 m. 4.

14926®

Samochody
Sprzedam pilnie Seata 
850 D. Teł. 32-92-29, Po­
znań, Bukowa 10 m. 4.

15202®
Audi 60 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 152O»g.
Sprzedam Syrenę 105. Tel.
634-65. 15167g
Fiata 127 po wypadku — 
sprzedam. Poznań, Świer­
czewskiego 45 d m. 20.

15424g
Sprzedam Simcę Aronde,
ewentualnie 
Szydłowski, 
12 m. 24.

na części. 
Poplińskich 

15416g

@ Lokale
3 pokoje komfortowe — 
kwaterunkowe, telefon, 
stare budownictwo, żarnie
nię na 2 pokoje, kuchnia

Mieszkanie spółdzielcze — 
M-2 superkomfortowe w 
Gliwicach — zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Piotr Krok, Gliwice, ul. 
Gagarina 5 m. 2. 227-K2
'Zamienię ładne 2-pokojo- 
we mieszkanie, 50 m=, z 
wygodami, w Gnieźnie — 
na M-3 w Koninie. Zgło­
szenia: Gniezno, tel. 33-77.

127p

9 Nieruchomości
Oddam w dzierżawę ogród 
1000 m‘, z powodu choro­
by (ul. Promienista). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14092g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący wraz 
z czynną piekarnią. Hen­
ryk Głowacki, Leszno, ul. 
M. Skłodowskiej 1. 139p
Sprzedani ładny dom let­
ni, garaż, 2 tunele ogrze­
wane, róże, na morgowej 
dzierżawie w mieście. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 14389®.
Działkę budowlaną warsz 
tatową z rozpoczętą budo 
wą lub wolną kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1>9 dla 1513S®.

@ Różne
Zakład kamieniarski przyj

i pokój, kuchnia. Waru-j muje zamówienia na kwie 
nek samodzielne. Oferty ' cień 77 r. Bogdan Gniot,
„Prasa”, Grunwaldzka UJ. Dolna Wilda 48 m. 19. 
dla 15411g. i 13935®

Pnia 6 lutego 1977 r. zmarł nasz ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76

SYLWESTER KUCHARSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kassyusza 11 m. 1. 15291g

+ W dniu 8 lutego 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 68, namaszczany 

Olejami św., najukochańszy mąż, tatuś, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JAN KONIECZNY
uczestnik walk pod Monte Cassino.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

Ul. Kasprzaka Ja m. 4. 5B1-U3

tDnia 6 lutego 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, brat, wujek i szwa-
gier

FRANCISZEK GOLA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Jagiellońskie 69 m. 4. 15206g

Komunikaty 03-464 WARSZAWA, plac Leńskiego 10
Ob. Józef Sylderf, zam. Poznań, ul. Przemysło­
wa 19 m. 5 — ukarany został przez Kolegium 
do Spraw Wykroczeń, w oparciu o art. 51 § 2 
k. w. — karą aresztu zasadniczego za to, że bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, w sposób uporczy­
wy zakłóca spoczynek nocny współlokatorom.

236-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń, w dniu 21. 9. 
76 r. w oparciu o art. 51 § 2 k. w. — karą grzy 
wny w wys. 4.500 zł — Zbigniewa Kistowskiego, 
zam. Poznań, ul. Dzierżyńskiego 168/4 za to, że 
20. 9. 76 r. ok. godz. 19.45 w Poznaniu w kawiar­
ni „Ptyś”, przy ul. Dzierżyńskiego, będąc w 
stanie nietrzeźwym,' wszczął'awanturę z kon­
sumentami, do których używał słów wulgar-
nych. 237-K1
Ob. Edmund Zieliński, zam. Poznań, ul. Albań­
ska 195/1, będąc w stanie nietrzeźwym, w dniu 
14. 9. 76 r. wspólnie z M. Kaczmarkiem wy­
wołał awanturę oraz używał słów wulgarnych. 
Za czyn ten Kolegium w oparciu o art. 51 § 2 
k. w. ukarało karą grzywny w wys. 3.500 zł.

238-K1
Kolegium d/s Wykroczeń — ukarało ob. Bole­
sława Dudziaka karą grzywny w wys. 5.000 zł 
za to, że w dniu 27. 8. 1976 r. ok. godz. 17.15 w 
Poznaniu, na ul. Lechickiej kierował samocho­
dem ciężarowym marki „Ził”, nr rej. 66-86 PC 
w stanie nietrzeźwym. Wynik badania krwi wy­
kazał 3,22 °/oo alkoholu we krwi. Ponadto Kole­
gium orzekło zakaz prowadzenia pojazdów me­
chanicznych na okres 2 lat oraz podanie orze­
czenia do wiadomości publicznej w „Gazecie 
Zachodniej”. 239-K1

W dniu 6 ki tego 1977 roku zmarł

IGNACY HOFFMAN
długoletni członek 

Rady Banku Spółdzielczego w Stęszewie

W Zmarłym tracimy oddanego i wzorowego 
działacza społecznego, który wniósł duży wk’ad 
w rozwój działalności Banku Spółdzielczego 
w Stęszewie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd — pracownicy 
Banku Spółdzielczego w Stęszewie 

15352g

tDnia 8 lutego 1977 roku zmarł. przebywszy 
lat 68, nasz brat, szwagier i wujek

CZESŁAW NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu na Janikowie.

W snwtfku pogrążone

Ul. Dąbrowskiego Ł 562-U3

tDnia 8 lutego 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza żona, mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERA BILSKA
z domu Goślińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

14

mąż z dziećmi i wnukami

Prosimy o nieflkładanie kondolencji. 564-U3

uprzejmie informuje, że z dniem 25 stycznia 1977 roku
WPROWADZIŁO NOWE ZASADY WPŁAT
NA SAMOCHODY W WYKONANIU STANDARD

FIAT 125p / 1500, FIAT 126 p, ZASTAYA 1100 p
pod warunkiem złożenia zamówienia do dnia 30 marca 1977 r. 
i odbioru samochodów FIAT 125 p i 126 p do 31 marca br„ 

a ZASTAYA 1100 p od 1 kwietnia do 30 maja br.
Szczegółowych informacji o wiosennych zasadach sprzedaży 

udzielają oraz wpłaty przyjmują wszystkie placówki 
BANKU PKO SA na terenie kraju.

PHZ „POL-MOT”, BEW zastrzega sobie możliwość skrócenia 
okresu przyjmowania wpłat w oparciu 

o wiosenne warunki sprzedaży.
235-K2

Wykonuję błotniki plasti­
kowe do Syren 103, 104, 
105, Moskwiczów 408, 412, 
Warszaw tylko przednie. 
Stanisław Maćkowski — 
64-336 Łomnica koło Zbą­
szynia, woj. zielonogór­
skie. 121 p

Uwaga! Wykonam z włas 
nego materiału wyposażę 
nie metalowe obory (bo­
ksy, kojce, wybiegi itp.) 
do chowu bydła lub trzo­
dy chlewnej. Warsztat ślu 
sarski — Radojewski, Po­
znań, Dzierżyńskiego 150.

12483®

Dnia 9 lutego 1977 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 93

IGNACY LIS
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu parafialnym w Spławńi.

Ul. Spławie 57.

Dnia 5 lutego 1977 r. odeszła od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach, najukochańsza 
a, mamusia, córka, synowa, siostra, bratowa, 
mgierka i ciocia, przeżywszy lat 28, śp.

TERESA GRYSKA
z domu DrosŁ

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 b<n. o godz. 12.15 
na cmentarzu janikowskim.

;łębokim sm«iSns pogrążeni

i rodzina

Proszę o niedkładanie kondolencji.

tDnia 7 lutego 1977 roku odszedł od nos na 
zawsze, przeżywszy lat 57, mój najdroższy 

i nigdy niezapomniany mąż, tatuń, teść i dzia­
dziuś, śp.

na cmentarzu na

Osiedle Plewiska.

JunEkowie.

głębokim

Sportowa

smiftfcn pogrążona

Wypożyczalnia strojów 
ślubnych, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 —

@ Matrymonialne

Swobodowa. 15070g
Układanie mozaiki parkie 
towej wykonuję szybko, 
solidnie. Tel. 32-06-43, od 
godz. 9—12, Olejnik.

13292g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1,
Ciesielska. 14657g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska — ul.
Szewska 20. 14946g

Przystąpię do współpracy 
w branży gastronomiczno- 
wypoczynkowej. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14018g.

Samotna 53-letnia, pracu­
jąca, wesoła, pozna pana 
lat 53—60, wesołego, wzro 
stu 170—175 cm. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
129p.
Dla mojej współpracow­
niczki 23~letniej, wzrostu 
średniego, bardzo ładnej, 
zgrabnej, po szkole zasad 
niczej, rozsądnej, praco- ’ 
witej, gospodarnej, lubią­
cej książki, muzykę, nie­
palącej, poszukuję kawa­
lera ze średnim wykształ 
ceniem, o takich samych 
walorach, lubiącego przy­
rodę i wieś. Cel matrymo 
nialny. Tylko poważne o- 
ferty z fotografią (dyskre 
cja zapewniona) — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12457g.

Dnia 8 lutego 1977 r. zmarła nasza ukochana 
mama, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 73, śp.

AGNIESZKA SKRZYPCZAK

i!SBSE®r2n•ij

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1977 roku 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pozostaje

Ul. Traugutta 32 m. 21. 5B3-U3

Dnia 8 lutego 1977 roku zmarła moja żona, 
nasza matka, teściowa i babunia, śp.

JADWIGA MAJEWSKA
z domu Szymaś

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 
w Poznaniu, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

15

rodzina
Murowana Goślina, ul. Rogozińska 63. 560-U3

tDnia 7 lutego 1977 r. odszedł nagle mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dzia­
dek, wujek i szwagier, przeżywszy lat 65, śp.

JAN JANKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 
z domu żałoby w Szamotułach, al. 1 Maja 18.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

BEtszesr: 15475g



LUTY
10

Czwartek

Jacka 
Scholastyki

Słońce: 1.21—16.54
„Puszkin" na Franciszkańskiej Społeczne zamierzenia 

dla upiększenia PoznaniaTEATRY |
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „wesele 
Fonsia” (przedst. zamknięte).

POLSKI — g. 19 „Herby w pa­
łacu”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

LALKI i AKTORA — przedst. 
zamknięte.

a." kw 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 

„Patt Garret i Billy Kid” (USA 
18 1.), g. 16, 18 „Ognie są jeszcze 
żywe” (pol.-jap. 15 1.), g. 20 „Lu­
dzie godni szacunku” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.15, 15 17.30, 
20 „Powodzenia, stary!” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 16, 18, 20 „Brunet 
wieczorowa porą” (poi. 12 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Samot 
ny detektyw McQ” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Drapieżca” (fr. 15 1.), g. 18, 20.15 
„Łobuz” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Z pod 
niesionym czołem” (USA 15 1.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta” 
(s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Rzecz 
pospolita babska” (poi. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Policjanci” (USA 18 
L).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Dzień szarańczy” (USA 15 1.).

RIALTO .— g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Romantyczna Angielka” 
(ang.-fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Ostatnia ofiara” (racz. 
12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Old Sure- 
hand” (jug. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Pojedynek na wietrze” (jap. 
18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12, 14, 18, 20 „Moi przy 
jaciele” (wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Podróż” (wł. 
b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Ponad strachem” (fr. 15 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 10 „Deszcz 
nad Santiago” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Od siedmiu wzwyż” (USA 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbaty 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie, 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko- 
rego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24. 
S'owiańska, Starołecka 19, Gło- 
gowska 107/’09, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

W ' RABtH
PROGRAM T: 8.35 H. Debich 

zaprasza: 9.05 Dla kl. III i IV 
f’ezvk polski): ..Regle, hale, tur 
nie”: 9.25 Muzyka lud. krajów 
skandynawskich: 10.08 Różne arie, 
różne głosy: 10.30 Niezapomniane 
stronice: „Chłopi” — pow.; 10.40 
Wirtuozi jazzu: 11.12 Mozaika poi 
s”ich melodii; 11.30 Olsztyn na 
muz. antenie: 12.25 Olsztyn na 
muzycznej antenie; 13 Grupa „Say 
lor”: 13.15 Rvtm. rynek, rekla­
ma; 13.35 Spotkanie z folklorem: 
14 Co się wam w tej audycji naj 
hardziej nodoba?”: 14 25 Człowiek 
i środowisko: 14.30 Rytmy m!o- 
dych; 15.10 z połskiei fonoteki: 
u?5 z lekka muza przez lata; 
1C.U Antologia jazzu nolskieco; 
w.35 ..Estrada nrzvjaźni”; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki: 17.40 Film bez wizji — 
„Gigi”: 18 Muzyka i Aktualności: 
Ig^O Twórcy nolskiei piosenki — 
Z. Kaszkur; 19.15 Ork. PR i Ty 
w Katowicach: 19.40 Przeboje Rzy 
mu; 20 05 NURT — Uczenie się 
^ko nabywanie wiadomości; 20.25 
"■owości n'vtoteki: 21.15 Koncert 
?w»eń: 22.20 Mistrzowie nastroił 
— A. P.”k: 22.20 Ren. na zamówię 
r'?: 22.45 Mini-recital J. Kubic- 
• w’: 23.10 Kor«>spond.enc’a z za- 
r •'nicy; 23 15 Wybitn’ artvśei poi 
s-v — dymment W. Rowicki.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 
9. 10, 12.05. 15. 16, 19, 20. 21, 

22. ??.
PROGRAM TI: 8.35 Ambulans 

przyjechał; 9 Polacy — dvrygen- 
temi orkiestr świata; 9.40 Tu Ra- 
d!-» Moskwa; 10 ..Ucieczka Man- 
rv” — fraem. pow. A. Jackiewi 
czt 10.20 Popularne arie opero- 
r-m 19 *0 Nie ma marginesu: 11 
F'n VI. VHT (wvch. obywatelskie). 
Cykl: „Egzamin z teraźniejszo-

Z Pałacu Działyńskich wyfctoga człowiek. Skręca we Frsncisz- 
kańskę — prosto pod żołnierskie howe, pędem zbiegające w 
dół uiicy... Tłum studenckiej młodzieży maniłesiuje przeciwko 

carowi...
Poznańska telewizja neatizuje widowisko „Puszkin" według sztu­
ki wybitnego pisarza radzieckiego Michała Bułhakowa. Reżyse­
rem jest Maciej Wojtyszko, grają czołowi aktorzy poznańskich 
scen oraz z innych ośrodków teatralnych, m. in. Marek WaJczew- 
skii. Widowisko o śmierci wielkiego poety filmowane jest w Ro- 
gajnie, Kórniku, Pałacu Dzihłyńskch, poznańskej Pcimiami. 
Wczoraj z udziałem aktorów Janusza Michałowskiego i Edwarda 
Warzechy realizowano sceny w ckoScach Starego Rynku. Ra 
zdjęciu — konnica z „Puszkina" na Franciszkańskiej, (bron)

Fot. — H. Kamza

Mieszkańcy Swarzędza
sobie i

W mieście i gminie Swa­
rzędz ludność wydatnie po- 
maga władzom czynami spo­
łecznymi w realizacji inwe­
stycji. Mieszkańcy wsi biorą 
udział w konkursie „Gmina 
Mistrz Gospodarności”. Za jed 
no z najważniejszych osiąg­
nięć roku ubiegłego uważa się 
wybudowanie (z pomocą mie­
szkańców) na osiedlu Nowa 
Wieś pawilonu handlowego 
WSS „Społem”.

Zachęceni tym sukcesem, w 
roku bieżącym lokatorzy do­
mów na tym osiedlu zadekla­
rowali pomoc przy zakłada­
niu sieci gatzowej. Inwestycja 
wartości 6 min zł zaplanowa­
na jest na najbliższe dwa lata. 
Połowę tej sumy stanowić bę 
dą czyny społeczne, głównie 
przy wykopach.

Rozwijające się budownic­
two spółdzielcze wymaga zbu 
dowania przepompowni ście­
ków. Przedsięwzięcie to rozpo 
cząć się ma w roku bieżącym, 
a zakończenie przewidziane 
jest na rok 1980. Skanalizuje 
się również osiedla przy ul. 
Cieszkowskiego w Swarzędzu.

ści”; 11.20 W. A. Mozart — I Kon 
cert D-dur na róg i ork.; 11.35 
Choroby weneryczne nadal groź 
ne; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Jesie 
nią” — fragm. opow.; 12.45 Mu­
zyka symf. F. Nowowiejskiego;
13.50 Na płytach „Jugotonu”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Wybitni artyści węgierscy;
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Konc. z nagrań Ork. 
i Chóru PR i TV w Krakowie; 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Melodie z operetek; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioespress;
17 J. S. Bach — TI Koncert C-dur 
na 3 fortep. i ork. smyczkową; 
17.20 „Ex librisy w polskich zbio 
rach”; 17.40 Radiolatarnia; 18 Z 
nagrań solistów zaproszonych do 
studia PR — Gra wiolonczelista 
R. Aldulescu; 18.40 Wypoczynek i 
turystyka; *19 „Stołeczne aktual­
ności muzyczne”; 19.30 „Takie bu 
tv” — aud. satyr.; 20 Giovanni 
Pierluigi da Palestrina: „Missa pa 
pae Marcelli”: 20.42 Warlo przy­
pomnieć — „Miriam i Chimera”; 
20.52 Symf. R. V. Williamsa; 21.50 
Motety dawnych mistrzów śpiewa 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego; 22.1.0 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych za granicą; 22.40 Festi­
wal w Helsinkach 1976; 23.35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Festiwal 
w Helsinkach 1976.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Huśtawka miłości” — pow.; 
9.10 Przypominamy Del Shanno- 
na; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 19.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 11 Życie 
rodzinne — mag.; 11.30 Z histo­
rii polskiego jazzu — Melomani; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Opóźniony” — 
pow.; 14 Pod batutą K. Ancerla; 
15.10 Na włoskim rynku płyto­
wym; 15.30 My — wrocławianie 
— mag.; 15.50 „Wehikuł czasu” 
gra zespół Colosscum; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Grand

miastu
Powstanie tam pawilon usłu­
gowy, zbudowany przez Cen­
tralny Związek Spółdzielczoś­
ci Pracy. W tym roku prze­
widziany jest początek prac.

Swarzędzkie Fabryki Mebli, 
modernizując swoje zaplecze, 
rozpoczną w Jasiniu pod Swa­
rzędzem budowę bazy tran­
sportowej i magazynowej. Spo 
re nadzieje wiąże się z plano­
wanymi przenosinami z Pozna 
nia do Swarzędza Komunal­
nej Rozlewni Gazu Płynnego 
„Korgaz”. W tym reku prze- 
wiidżiany jest noczątek budo­
wy pomieszczeń.

Dokłada się starań, aby 
przed nowym rokiem szkol­
nym ukończyć budowę nowe­
go przedszkola w Kobylnicy. 
Kontynuowane będą roboty 
przy naprawach i moderniza­
cji dróg lokalnych. Liczy się 
w nich na pomoc ludności. Na 
rok bieżący przewidziane są 
odcinki dróg: z Sarbinowa do 
Łcwęcina — 3 km i ze Swa­
rzędza do Rabowic — 2 km. Po 
prawa stanu dróg ułatwi do­
jazd dzieci do szkół, (emp)

Standard Orchestra i soliści; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Fotoplastikon; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Z jazzowego archi­
wum; 10.15 Książka tygodnia; 19.35 
Opera tygodnia — „Gioconda”; 
19.50 „Huśtawka miłości” — pow.; 
20 Studio nagrań; 20.30 Z zapis­
ków obrońcy — gawęda; 20.40 
Odetta śpiewa songi i bluesy;

21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa — D. Hathaway; 22.15 
Pow. w wyd. dżw. „Przygoda”; 
22.45 Kwadrans dla zespołu The 
Carpentiers; 23 Wiersze E. Krzyża 
nowskiej; 23.05 Czar relaksu; 23.50 
Śpiewa L. Długosz.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Sławne organy europej­
skie; 11.30 Przypominamy „Mig­
non” Thomasa; 12.25 Turniej ka­
pel i śpiewaków ludowych; 13 Z 
radiowej fonoteki muz. (stereo); 
13.50 Dla młodzieży szkół śred­
nich „Karnawał pod 13-tką z udz. 
P. Palecznego”; 14.25 Scena pol­
ska; 15.17 Teatr PR — „Ekspery­
ment” — słuch.; 16.05 Renesans 
pianoli — nagrania A. Jesipowej 
i T. Leszetyckiego; 16.40 Felieton 
pt. „Moje spotkania z twórcą „Ro 
ty”; 16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 „Antena Młodych” 
— magazyn dla młodzieży; 18 Taś 
moteka amatora; 18.25 Jak być ro 
dziną? „Kultura pilnie poszuki­
wana” o wzajemnych stosunkach 
w rodzinie; 18.40 Zapomniane kul 
tury — „Gdy w Egipcie panował 
Echnaton”; 19 Radiowo-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących — Bio 
logia — „Różnorodności świata 
zwierzęcego”; 19.15 J. rosyjski; 
19.30 Miłośnikom wielkiej plani­
styki; 20.15 Dawna muzyka węgier 
ska w interpretacji Bakfark Con- 
sort z Budapesztu; 21 „Horyzonty 
muzyki”; 21.40 .1. Brahms: Konc. 
a-moll op. 102 na skrzypce, wiolon 
czelę i ork.; 22.15 Polityka i spo­
łeczeństwa — Efektywność gospo­
darowania a podział kompetencji; 
22.35 Nowe nagrania radiowe 
przedstawia M. Kominek.

Wiadomości: 12, 16.

Oprócz przedsiębiorstw ko 
munałnych, które na co 
dzień zajmują się po­

rządkiem w mieście, sporo 
prac wykonywanych jest w 
czynie społecznym. W ubieg­
łym roku jego wartość wynio 
sła około 180 min zł (w 1975 
r. — ponad 150 min zł). Naj­
więcej społecznego ęzasu prze 
znaczono na roboty porządko­
we oraz budowę nowych tere 
nów zielonych i konserwację 
już istniejących.

Pielęgnacją zieleni na ponad 
870 hektarach zajmowało się 
około 234 000 osób. Nowe skwe 
ry, zieleńce i trawniki pow­
stały w różnych punktach mi a 
sta, główmie na osiedlach spół 
dzielczych, m. in. Słowiań­
skim, Bonin, SmochoiwTce i Ra 
taję oraz przy ul. Serbskiej. 
Nadto mieszkańcy wykazali 
duże zaangażowanie przy bu­
dowie urządzeń komunalnych. 
Sieci wodociągowej przybyło 
6,5 km, kanalizacyjnej — 3,2 
km i ciepłowniczej — 12 km. 
Społecznym też wysiłkiem 
wznoszono lub modernizowa­
no ośrodki wypoczynkowe dla 
pracowników poznańskich za­
kładów.

Ze wstępnych deklaracji za 
kładów przemysłowych, samo 
rządów mieszkańców i mło­
dzieży wynika, że wartość te­
gorocznego czynu będzie wyż 
sza, niż w 1976 r. Inicjatorzy 
— jak informuje Biuro Czy­
nów Społecznych i Zadrze­
wiania w Poznaniu — mają 
bowiem zamiar uczynić jesz­
cze więcej dla polepszenia wy 
glądu estetycznego miasta 
przez zagospodarowanie dal­
szych wolnych terenów, ozda 
bianie architekturą ogrodową 
i kwiatami zielonych obsza­
rów; będą też kontynuować 
prace przy doprowadzaniu do 
wielu domów, głównie na pe­
ryferiach, instalacji wodno. 
kanalizacy  j nych.

W tym roku tereny zielone 
powiększą się o wiele hekta­
rów. Przeliczając' na złotów­
ki — wartość tych prac wy­
niesie 21,3 min zł, a w kon_ 
serwacji zieleni — 13 min zł. 
Jest to tylko jedno z licznych 
zadań przewidzianych do rea 
lizacji w czynach społecz­
nych.

Szczególnie dużo uwagi po­
święci się także porządkowa­
niu miasta. Do tyczy to prze­
de wszystkim zadbania o oto­
czenie domów. W tym też ro­
ku, dzięki społecznemu działa 
niu. wiele ulic zostanie wypo 
sażonych w urządzenia komu 
nałne. Sieć wodociągowa do­
trze do 6 ulic, kanalizacyjna 
do 11, ciepłownicza do 23 i 
gazowa do 78. Doprowadze­
niem tych urządzeń zajmą się

t TEŁEWinA ]|
PROGRAM 1: S — R-TV Szko­

ła Średnia — Język polski: „Ro­
mantyzm w Polsce”, l. 14; 6.30 — 
R-TV Szkoła Średnia — Fizyka: 
„O pomiarach ciepła”, 1, 9; 10 — 
Historia, kl. VI: „Architektura 
i sztuka baroku”; 11.30 — „Cho­
dząc po Moskwie” — radź, film 
fab. (kol.); 13.45 — TTR — Język 
polski: „Najwybitniejsi przed­
stawienie literatury europejskiej 
w XIX i XX w.”, 1. 36 (kol.); 
14.39 — TTR — Upraw-a roślin: 
„Znaczenie gospodarcze roślin mo 
tyłkowych”, 1, 3S; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 
17 — „Ekran z bratkiem”; 18 — 
„Patrol”; 13.20 — „Eureka” (kol.); 
18.50 — „Radzimy rolnikom”; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Kojak” — „Zabij świad 
ków mojej hańby” — film fab. 
prod. USA (kol.); 21.25 — Pegaz 
(kol.); 22.10 — Program rozrywk. 
nagrodzony na I Festiwalu Pol­
skich Filmów i Widowisk Telewi 
zyjnych Olsztyn-77; 23 — Dzien­
ni!: (kol.).

PROGRAM 2; 16.30 — Język ro­
syjski, 1. 16 — Kurs podstawowy 
(kol.); 17 — „Chaty na sprzedaż” 
— program publicystyki kultura’ 
nej; 17.20 — Teatr Małych Form 
— Antoni Czechow:. „Miniatury 
kobiece”; 18?5 — Kino filmów 
animowanych; 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.): 20.30 — „To jest moja me 
lodia” — śpiewa Michaele Hanscn 
z NRD (kol.); 21.20 — „24 godzi­
ny” (ko!.); 21.30 — „Macedońscy 
czyli sztuka patrzenia” — pro­
gram publ. kuturalnej (kol.); 21.55 
— Śpiewa Kisa — recital szwedz 
kiej piosenkarki; 22.20 — Sylwet 
ki X Muzy — Anna Nehrebecka; 
22.45 — Język francuski, 1. 39, cz. 
2 — Kurs 2 stopnia. 

głównie mieszkańcy osiedli 
peryferyjnych. Na 4 ulicach 
położony będzie asfalt, a chód 
n-iki — na 5. Zada-nia te, o 
charakterze inwestycyjnym, 
które realizowane będą przy 
pomocy finansowej państwa, 
wyniosą 57 min zł.

Tak więc bieżący rok przy­
niesie miastu nowe, konkret­
ne wartości społecznego dzia­
łania. Z chwilą nastania sprzy 
jającej pogody mieszkańcy 
przystąpią do realiizowania 
swoich zamierzeń, dzięki któ­
rym miasto znów stawać się 
będzie piękniejsze, (a)

J. Domarkas
i Z. Szymonowicz 

w Filharmonii
Znany już poznańskim me­

lomanom dyrygent — Juozas 
Domarkas — kierownik artys­
tyczny i I dyrygent Państwo­
wej Filharmonii Litewskiej w 
Wilnie oraz pianista Zbigniew 
Szymonowicz — laureat IV 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego, wystąpi goś­
cinnie na jutrzejszym koncer­
cie abonamentowym w Filhar 
monii Poznańskiej (aula UAM 
— godz. 19.30). W programie: 
Uwertura do opery „Wesele Fi 
gara” W. A. Mozarta, III Kon 
cert fortepianowy L. van Be- 
ethovena i IV Symfonia P. 
Czajkowskiego, (w)

Chleb
z wielkiego pieca

W odpowiedzi na nasze spo­
strzeżenia, dotyczące możliwości 
kupna świeżego pieczywa, opubli 
kowane w „Głosie Wielkopol­
skim” pod tytułem „Z niejednego 
pieca Chleb jedliśmy w sobotę ra 
no” (24 I 1977 r.) — otrzymaliśmy 
wyjaśniające pismo dyrektora 
WSS „Społem”.

Informuje ono. że zdolności pro 
dukcyjne wszystkich poznańskich 
piekarń wynoszą 140 ton pieczy­
wa. Wytworzyć je można w ciągli 
16 godzin. Zatem jeśli w dni po-

odpowiedz!
© Pani Halina A. prosi właści- 

cie;i, którym zaginął ich pies 
(lub osoby, które chcdałyby mieć 
psa) o zainteresowanie się tere­
nem Osiedla Swierczewo-Dębiec. 
Błąkają się tam bezpańskie psy 
(owczarki alzackie, czarne pudle 
i inne).

Psy te potrzebują opieki. A mo 
Że zajmie się nimi Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami? (276)

© Otrzymaliśmy bardzo miły 
list od „pary staruszków” (tak 
się samj określili) z serdecznymi 
podziękowaniami dla panj profe­
sor i uczniów klasy lic z Liceum 
Ogólnokształcącego im. M. Kas­
przaka za bezinteresowną pomoc, 
udzieloną im w przeprowadzce.

(431)
© Czy moglibyście spowodować 

autorytatywną wypowiedź w 
sprawie dozwolonej szybkości 
jazdy Trasą Hetmańską, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem odcinka 
od ul. Rolnej do Starołęckiej? — 
piszą czytelnicy.

Wydział Komunikacji Urzędu 
Miejskiego wyjaśnił nam, że na 
odcinku od ul. Rolnej w kierun­
ku Starołęckiej kierowca samocho 
du osobowego może jechać do 
100 km/godz. — nie ma tam bo- 
wiem przejść i zabudowań. Nato­
miast jzdąc z u). Starołęckiej w 
kierunku ul. Rolnej ustawiono 
150 m przed ul. Rolną najpierw 
znak ograniczający szybkość do 
80 km/godz., sto metrów od tego 
znaku ograniczenie do 50 km/ 
godz., ponieważ zaczynają się 
tam przejścia dla pieszych i za­
budowania. (417)
0 Mieszkam na Osiedlu Ławi­

ca przy ul. Królewny Śnieżki. 
Przy najmniejszych roztopach — 
deszczu, ulica ta na całą długość 
i szerokość jest pod wodą. Mamy 
kłopot z dojściem i dojechaniem 
do budynków — pisze mieszkan­
ka.

Zarźąd Dróg i Mostów nie otrży 
mał do tej pory żadnej dokumen 
tacji — projektu, w związku z bu 
dową tego osiedla i ulic. Przed­
siębiorstwo, budujące osiedle, 
winno w tej sprawie zwrócić się 
do Działu Programowania Zarzą­
du Dróg i Mostów podając, jakie 
mają w tej sprawie propozycje. 
Niemniej dyrekcja Zarządu Dróg 
i Mostów postara się chociażby 
doraźnie mieszkańcom pomóc.

U (430)

USI z pomocą 
właścicielom pojazdów

„Czar czterech kółek” po­
trafi być niekiedy mało cza- 
rowny, o czym przekonał się 
niejeden posiadacz samocho­
du. Poznańska Usługowa Spół 
dzielnia Inwalidów pomaga im 
jak potrafi — prowadzeniem 
parkingów, naprawą samocho 
dów, organizowaniem myjni, 
a także prowadzeniem giełdy 
samochodowej. Niedawno w 
Poznaniu odbyła się narada 
poświęcona dalszemu rozwo­
jowi tego rodzaju usług. Oto 
niektóre zamierzenia poznań­
skiej USI.

Od trzech lat właściciele po 
jazdów czekają na zainstalo­
wanie dwóch mechanicznych 
myjni, kupionych przez USI. 
Po wielu perturbacjach, m. in. 
z lokalizacją, planuje się, że 
jeżeli USI znajdzie wykonaw­
cę zaczną cne w tym roku słu 
żyć kierowcom, najprawdopo­
dobniej usytuowane po oby­
dwu stronach ul. Zamenhofa. 
Planuje się również, że na nie 
których parkingach m. in. na 
Osiedlu Przyjaźni, u zbiegu 
ulic Grochowskiej i Swierczew 
skiego oraz przy ul. Głogow­
skiej — powstaną podręczne 
myjnie.

W warsztacie przy ul. Dwór 
kowej w I kwartale br. roz- 
pocznie się antykorozyjne za­
bezpieczanie podwozi przy po­
mocy zakupionych w Szwaj­
carii urządzeń. Przydział no­
wych lokali umożliwi rozsze­
rzenie tego tyou usług. W naj 
bliższym czasie (do czerwca 
br.' USI wzbogaci s~ę rówr?eź 
o drugi samochód pomocy dro 
gowej, który prócz holowania 
niesprawnych pojazdów słu­
żyć będzie drobnymi napra­
wami na miejscu awarii.

(ask)

przetlzające święta w poznańskich 
sklepach znaleźć się powinno oko 
ło 260 ton pieczywa, to czas ten 
się wydłuża i prawie połowa 
Chleba pochodzić musd z zapasów 
zgromadzonych poprzedniego
dnia. Część z tego do sklepów tra 
fia w piątek, ponieważ piekarnie 
nie dysponują odpowiednimi ma 
gazynaini i możliwością zapew­
nienia tak dużego w jednym dniu 
transportu.

Wyjściem z tej nieprostej sytua 
cji byłoby dostarczenie większej 
ilości pieczywa o przedłużonej 
trwałości. Ten wzrost jest już wy 
raźny — 65 procent w porówna­
niu z rokiem 1975, jednak mimo 
to nie pokrywa zapotrzebowania. 
Czy można zatem jeszcze więcej 
produkować? — Okazuje się, że 
są z tym problemy, gdyż proces 
produkcji chlebów trwalszych 
jest bardziej czasochłonny i wy 
maga większego nakładu pracy. 
Na to zaś brakuje mocy przero­
bowych, co szczególnie dotkliwe 
jest właśnie w dni, gdy trzeba 
wypiekać podwójną ilość.

Inna sprawa, związana z szyb­
kim czerstwieniem Chleba, to re 
ceptury. Opracowuje je nlacówka 
naukowo-badawcza w Warszawie. 
Skład ich uwzględnia co prawda 
wymagania prawidłowego żywie­
nia człowieka, jednak obowiązują 
ce proporcje mąki pszennej i 
niej powodują, że w Chlebie pie 
czonym według tej recepty jest 
zbyt mała ilość kwasu chlebowe 
go. i to powoduje właśnie szyb­
kie czerstwienie. Na przykład, 
chleb mazowiecki powinien zgod 
nie z przepisami zachować świe 
żość przez 36 redzin. Praktycznie 
jest czerstwy w czasie o połowę 
krótszym.

Jak jednak zanewnia dyrektor 
Oddziału Produkcji p-ieknrnjozo- 
Ciastkarskiej WSS „Snołem” — 
Janusz Ratajczak, mimo wielu 
trudności nadal będzie rozwijana 
produkcja pieczywa wzbogacane­
go mlekiem w proszku, ekstrak­
tem słodowym, tłuszczem, a tym 
samym ®achoWu!accgo rw^edłużo 
ną trwałość. Oprócz cbleba po­
morskiego, kaszubskiego, „Błon- 
v;itu”, pojawiać się będą bułecz­
ki i rogale słodk/e tłusz-z^we, 
bułki wyborowe, chleb noznsńskk 
pszenny podlaski, lecytynowy, 
mieszany miodowy.

Z pewnością wyjaśnienie to da 
czytelnikom, a zarazem klientom, 
pewną s^tyśfakę’^. Niestety, tyl­
ko częściową, (len)

Zapisy do chóru
J. Kurczewskiego
Poznański Chór Chłopięcy pod. 

dyr. Jerzego Kurczewskiego oraz 
Państwowa Podstawowa Szkoła 
Muzyczna nr 3 im. Karola Szy­
manowskiego (Szkoła Chóralna) 
ogłaszają zapisy do klas I, II i 
III. Jedyna w Polsce Szkoła Chó 
ralna, pełnego wykształcenia w 
zakresie 8-klasowej szkoły pod­
stawowej przygotowuje uczniów 
do śpiewania w chórze Kurczew 
skiego oraz podjęcia nauki w 
szkołach średnich wszystkich ty­
pów. Szkoła posiada stołówkę 
(śniadania j obiady), a także świe 
tlicę czynną codziennie do godz. 
17.00.

Zgłaszać się mogą chłopcy, kto 
rzy wykazują muzykalność i do­
bre warunki głosowe. Zapisy 
przyjmuje sekretariat chóru 
(61-852 Poznań, Cegielskiego 1), 
telefony 505-25 lub 541-76. (na)6 S T ii O N A
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